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W sprawie bojkotu szkolnego.
Na s z  k o r e s p o n d e n t  w a r s z a w s k i  pi ­

s ze  nam pod d a t ą  17 b. m
Żałuję bardzo, że oba moje listy jeden 

w przeddzień ucnwały zapadłej w pałacu Kra- 
smsKicn i arugi, pisany w sam dzień zebrania, 
nie uoszły rąk Waszych Wyraziłem w nich do- 
sadnctni słowy oburzenie opinii publicznej tak 
w pierwszej chwili, jak i w dalszym jej roz­
woju. Ze wszystkich stron słyszę głosy, piętnu­
jące dosadnie zebranie i powziętą uchu ałę. 1 nie 
ma dziś domu polskiego, nie masz rodziny, nie 
masz kółka; w któremb? nie potępiano zapadłej 
tam nchwały, w któremby tem silniej nic po­
stanawiano przedłużyć bo Kotu szaoly rosy jskiej 
nadal, póki nie bedzie polskiej narodowej szkoły. 
Uchwały tej treści zapadają też na licznych, 
tu i owdzie z woły w anycb większych zebraniach, 
jaa n. p. auwoKatów w liczbie blisko dwustu, 
gdzie po wyczerpującej dysknsyi i potępieniu 
uchwały „książąt i hrabiów" niemal jednomyśl­
nie, gdyż w i ę k s z o ś c i ą  192 głosów, przeciw 
c z t e r e m,  postanowiono:

1) że oDesłauie szkół rosyjskich rząaowych, 
takich, jakie dziś są jest niemożliwe;

2) że agitacya niektórych organów prasy 
w kierunku przeciwnym, wobec n i e m o ż n o ś c i  
odparcia ich w diuku, jest niewłaściwa;

3) żo wskazano jest dążenie do zakładania 
s z k ó l  p r y w a t n y c h  n o wy c h ,  z językiem 
wykładowym polskim.

Potem poufnie uchwalono wyrazić uznanie 
„Rnryerowi warszawskiemu" i pismom pokrew­
nych 7 mm zasad, za niepomieszczenie uchwały 
powziętej w paiacn Krasińskich, a natomiast 
prowadzenie akcyi w kierunku z a k ł a d a n i a  
n o n  cb s z k ó ł  p o l s k i c h .

W tym samym ducha wyrażono się również 
wśród obrad na kolei warszawsko-wiedeńskiej, 
onegdaj odbytych.

Zaś między wieln innymi, najpoważniejszym 
może był protest zgromadzonych z całego kra 
jn przedstawicieli delegatów „Rady krnowbj 
związKu pracy". Wobec podniosłych przemóc 
wieli, jakie tam słyszulem z ust naiŁacniejszych 
obywateli tak duchownych iak świeck ch, ble­
dną i głuchną wszelkie najsilniejsze, najdosad­
niejsze wyrazy, w jakich potępia się n nas 
nchwały w pałacu br Krasińskiego. Nie było 
tam innego zdania, jak prowadzenie daiej „A 
outrance" boikotn szkół rządowych Mianowi­
cie powzięte na tem zgromadzeniu nchwały 
uznają potrzebę b e z w z g l ę d n e g o  d a l s z e ­
go  b o j k o t u  s z k o ł y  r o s y j s k i e j ,  przy- 
czem wyrażono opinię, że młodzieży naszej 
w o l n o  s i ę  k s z t a ł c i ć  za g r a n i c ą ,  czy 
to prywatnie, czy w polskich zakładach nauko­
wych.

I niechże wam będzie dalszym dowodom po­
wszechnego obnrzenia na achwałę zgromadzenia 
„czterdziestu trzech" fakt, ik nic ośmielono się 
odczytać z ambon gotowego już listu paster­
skiego ks. arcybiskupa Popiela! Dlaczego? Oto 
dla tej prostej przyczyny, że większość reda- 
kcyj pism polskich z góry odmówiła wy­
drukowania go w dziennmach. Co więcej! W du­
chowieństwie samem dało się zauważyć oporne 
wrzenie, a przy wyDaaywamu niektórych ka­
płanów, okazało się, iz rozkaz odczytania listn 
spotkać się może wprost z odmową prouosz- 
czów lub ich podwładnych, z których przeko­
naniem treść listn się nie zeadza, ani też nie­
powołane i nie popularne a nawet wstrętne 
ogółowi wściubianie nosa między drzwi. I oto 
rzecz niebywała1 Gotowy, podpisanj f  przez ks. 
arcyDiskupa Poi >ela list n ie  u j r z a ł  ani  
ś w i a t ł a  d z i e n n e g o  ani nie spadł wczoraj 
z ambon i nie spadnie w przyszłość’

Klęska zatem fatalne ne całei linii, mimo in­
fuł, mitr i koron hrabiowskich, które sforsowały 
uchwałę w sprawie bojkotu szkolnego, wcią­
gnąwszy na rzekomo poufne zebran.e tyle osob 
i skompromitowawszy je przez opublikowanie 
(wbrew postanowieniom) ich nazwisk i samej 
uchwały.

To też BŚli tak silną, jest dziś kontr-akeya 
całego ogółu polskiego obywatelskiego, można 
sobie odpowiedzieć, o ile silniej zaznaczy się 
ten prąd z chwilą, gdy młodzież uniwersytecka 
i szkolna i głos zabierze i akcyę na nowo po­
dejmie!

Teśliby Wam jeanab i to, co dotąd nadmie­
niłem, nie wystarczało, dowiedzcie się, że wczo­
raj odbyły się jeszcze poważne obrady *50 osób, 
przedstawicieli intełigencyi, a reprezentujących 
„Radę krajową Związku pracy", zakończone 
nietylko gołosłowną nenwałą na rzecz szkoły 
poiskiei narodowej, ale s f o r m u ł o w a n i e m  
a d r e s u  z p r o t e s t e m  do r a d y  mi ni ­
s t r ó w  przeciw ucnwałom komitetu ministrów,
odnoszącym się do dalszego prowadzenia rosyj­
skich szkół i uniwersytetu z wykładowym |ęzy- 
kiem rosyjskim. (M«moryał ten zamieszczamy 
Domzej PrzjP- red.).

Dziś o god/ 10 w wypełnienia wyrokn trzei 
rewolucjoniści wystrzałem z rewolweru zabili 
rewirowego Gołembiowskiego na al. Pańskiej.

Grot

^jazd Z w i ą ż k n  u n a r o d o w i e n i a  szkół  
powziął w Warszawie 8 lioca b. r. następujące 
nchwały

Zważywszy, że nchwały Romitetr mm.strow 
n * zadawalają w żadnej nrerze potrzeb społe­
czeństwa polskiego i że korzystnego wynika 
połączonej juz z tyloma ofiarami społeczeństwa 
akcy) szkolnej możemy spodziewać się jedynie 
w takim razie, eżeli w niej wytrwamj do cza­
su zapowiedzianego urzeczywistniono i wewnętrz­

nych zitian ustroju rządowego, powinniśmy 
trzymać się następujących wskazówek.

A) R e z o l u c j a ,  d o t y c z ą c a  s z k ó ł  ś r e ­
dni ch.

1) Nie czekając na oinosne pozwoleuie rządu, 
organizować prywatne szkolnictwo polskie, a 
mianowicie: a) starać się o przekształcenie szkól 
prywatnych z prawami i językiem wykładowym 
rosyjskim na szsoły prywatne choćby bez praw 
z językiem wykładowym polskim i Radą nad­
zorczą, złożoną z rodziców; b) zaprowadzić od 
początku roku szkolnego w istniejących szko­
łach prywatnych bez praw, w y k ł a d y  w j ę ­
z y k u  p o l s k i m i  Radą nadzorczą, złożoną z 
rodziców; c) organizować d o p e ł n i a j ą c ą  ta j­
ną n a n k ę  p o l s k ą  dla uczniów, którzy w wy 
mienionych szkołach polskich nie znajdą pdmie- 
szczenia

2) N'ezwłocznie rozpocząć usilne starania o 
ja k  n a j w i ę k s z ą  i l o ś ć  k o n c e s y j  na 
szkoły polskie

3) Utrzymać w całej sile boikot wszelkich 
szkół rosyjsaich: rządowych, czy prywatnych, 
i doprowadzić szkoły te do zamknięcia.

B) R e z o l u c y a ,  d o t y c z ą c a  s z k ó ł  e l e ­
m e n t a r n y c h  m i e j s k i c h .

Akcja powinna być rozszerzona na szkoły 
elementarne miejskie w sposób następujący

1) Rzemieślnicy winni składać na ręce od­
nośnych władz deklaracje z żądanam1: a) wpro- 
wa lżenia od początku rokn szkolnego do szkó* 
elementarnych języku wykładowego polskiego; 
d) usunięcia nauczycieli Rosyan i mianowania 
nauczycieli Polaków.

2) W razie odmownej odpowiedzi rodzice po­
winni o d b i e r a ć  d z i e c i  ze s z k ó ł  mi e j ­
s ki c h .

3) Robotnicy winni do zarządów fabryk skła­
dać petycye o zam anę w szkołach fabrycznych 
języka wykładowego rosyjskiego na polski

4) W razie odmownej odpowiedzi rodzice po­
winni odbierać dzieci z tych szkół

Nowy memoryet.
W Warszawie odbył się w tych dniach li­

czny ziazd delegatów „ R a d y  k r a j o w e j  
z w i ą z k u  pracy" ,  na którem uchwalono uy- 
słać do Petersburga, na ręce hr S o l s k i e g o ,  
jak" przewodniczącego rady rainistr w, n a- 
s t ę p u j ą c y  m e m o r y a ł .

W jednomyślnem przekonaniu, że obowiązek 
obywatelski wobec naszego narodu nakazuje 
nam przedstawić stan rzeczy w Królestwie 
Polskim, my n.zej podpisani po zasiągaięciu 
opinii szerokich kół ludności i ich zgody, w dro­
dze wskazanej ukazem z d. 18 lutego r. b., 
oświadczam?

J.
System rządzenia, stosowany w Królestwie 

Polskiem od lat 40, w dążeniu do rusyfikacji, 
stał się narzędziem bezwzględnej walki ekster­
minacyjnej. Wjkonawry tego systemu, stawia­
jąc sobie za cel niemożliwy do urzeczywistnię 
nia, z a b i c i e  p o l s k i e j  i n d u w i d u a l n o -  
ś c i  n a r o d o w e  j, nie Uczyli się wcale z odrę­
bnością przyrodzonych i społecznych warunków 
kraiu. z charakterem narodu i poziomem iego 
cywilizacji z jego tradycją i kulturą. Ł a m a l i  
p r a w a ,  b u r z y l i  u r z ą d z e n i a ,  s t w o ­
r z o n e  p r a c ą  p o p r z e d n i c h  p o k o l e ń ,  
a Da ich miejsce zaprowadzali nowe, obce, nie- 
zaslosowane do warnnków miejscowych.

Okrutna z a w z i ę t o ś ć  kierowała wyborem 
środków mających na celu lępieme odrębności 
narodowej i religijnej, kultury politycznej 
i umysłowej. Władza rosyjska działała świado­
mie na szkodę kraju, Krępując jego rozwój 
ekonomiczny, społeczny i narodowy, świadomie 
dążyła do z n i e p r a w ^ e n i a  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  p o l s k i e g o  przez szkołę rnsyfikacyjną 
przez tamowanie oświaty ludowej, a nawet 
przez prześladowanie wszelkiej pracy, dążącej 
do podniesienia kultury warstw niższych.

Władza rosyjska wszakże n ie  o s i ą g n ę ł a  
ż a d n e g o  z z a m i e r z o n y c h  c e l ó w  po­
l i t y c z n y c h ,  natomiast wywołała skutek 
przeciwny i zjednoczyła społeczeństwo polskie 
w p o w & z e c h n e m  n i e z a d o w o l e n i u ,  w co­
raz głębszera poczuciu doznawanej krzywdy; 
w n i e n a w i ś c i  do stosowanego względem 
nas systemu rządowego i jego wykonawców.

H.
Kiedy ostatnia wojna i wywołane przez mą 

w r z e n i e  w c a ł e m p a ń s t w i e  wykazały 
dobitniej ujemne strony i uraki ustrójn pań 
stwowego, oraz konieczność zasadniczej iego 
reformy, obudziło się w społeczeństwie polskiem 
przekonanie, że w chwili dokonywania grunto­
wnych zmian w państwie s y s t e m  r z ą d z e ­
ni a n a s z y m  k r a j e m  z m i e n i ć  s i ę  w r e ­
s z c i e  p o w i n i e n .  Naród polski oczekiwał, że 
iząd zaspokoi najpilniejsze potrzeby krajn i żą­
dania ludności. Z umiarkowaniem, liozącem się 
z wszystkiemi trudnościami, nzasadn.ono w li­
cznych memoryałach osób pi ywatnych, w oświad­
czeniach zbiorowych oraz za pośrednictwem prasy 
rosyjskiej (do której uciec się musiano wobec 
obezwładnienia polskiej prasy Drzez cenzurę) 
konieczność tych zmian w systemie rządzenia, 
ktoreby zapewniły naszemu kraiowi możność 
swobodnego rozwoju.

Sądzono, że Komitet ministrów w wykonaniu 
ukaeu z dnia 12. grndnia r. z. oceni z punktu 
widzenia i s t o t n e j  k o r z y ś c i  państwowej 
Dezrkntecznosć i niewłaściwość dotychczasowego 
systemu rządzenia i stworzy warunki, któreby, 
z czasem mogły doprowadzić do unormowania 
stosunku narodu polskiego do Rosy i.

m .
Tymczasem ogłoszme u c h w a ł y  K o m i t e ­

tu m i n i s t r ó w ,  jai również motywy do nich 
świadczą, że rastytu(va ta w większości swych 
członków n ie  umi f ła,  c z y  t e ż  ni e  c h c i a ­
ła w z n i e ś ć  s i ę  ni  s t a n o w i s k o  s z e r z e j  
p o j ę t y c h  z a d a ń  r z ądu,  że nie zdobyła 
się na k o n i e c z ne w tak ważnej chwili 
i w tak ważnej spnwie postanowienie zasa­
dnicze. Te uchwały, wprowadzając jedynie p o- 
z o r n e  z m i a n y  hb ulgi nietylko nie robią 
wyłomu w istniejącym systemie rządzenia kra­
jem, ale przeciwnie, systorn t en  u t r w a l a ­
j ą  i p o t w i e r d z a j ą .  Komitet ministrów 
wprawdzie potępi0 fystem rusyfikacyjny, o ile 
ten w jego przekonaniu jost bezo yocny, ale 
systemu tego bynajnaiej swemi postanowienia 
mi n ie  znos i .  Łagodzi iylko potworne i bez 
myślne, bo sięgające nawet do stosunków pry­
watnych jego wymagsnia. W palącej s p r a w i e  
s z k o l n e j  Komite; ministrów, wbrew po­
wszechnie uznanym zasadom pedagogicznym, 
i z wielką szkodą dia oświaty i kultury na­
szego kraju, u s a n k l y o n o w a ł  i s t n i e j ą c y  
r u s y f i k a c y j n y  s y s t e m n a u c z a n i a  
s z k o l n e g o  r z ą d o w e g o ,  twierdząc, iż rżąc 
nie może zrzec się rzekomo już osiągniętych 
rezultatów rusyfikacji.

W s p r a w i e  g m i n n e j  uchwał? Komitetu 
ministrów są wprost w s t e c z n e ,  gdyż san- 
keyonują częściowe jtosowanie w gminie języ­
ka rosyjskiego, nieprawnie drogą nadużycia ad­
ministracyjnego do niej wprowadzonego. A świe­
żo j'eszcze karane są administracyjnie osoby, 
które się o zaprowadzenie języka polskiego 
w gminach w drodze legalnej upominały.

Wiele innych pilnych i ważnych potrzeb 
krajn naszego Komitet ministrów pominął lub 
odroczył, powierzając ich załatwienie dykaste 
ryom centralnym i .łdnLnistracyi miejscowej. 
Uchwał? Komitetu ministrów, nie przyznając 
wielomilionowemu narodowi, zamieszkałemu od 
wieków na własuej ziemi, takich praw, jakie 
w poszczególnych prowincyach przyznane zo­
stały nawet ludności napływowej, w y w o ł a ł y  
t y l k o  o g ó l n e  o b u r z e n i e  i w y t r ą c i ł y  
l u d z i o m  u m i a r k o w a n y m  b r o ń  w wal ­
ce z a n a r c h i ą .  Wywarły oue nadto wraże­
nie l e k c e w a ż e n i a  n a r o d u  zrozumiane 
zostały jako oświadczenie kraiowi. że nie r° 
winien się spodziewać od rządu ż a d n e j  
z m i a n y  waruukór'Swego ijtu, ze powiuieu 
się wyrzec w s z e l k i e j  n a d z i c  unormowa­
nia swego stosnnka do rządu w drodze przy­
wrócenia Dależnych mu praw narodowych i o- 
bywatelgKich.

rv.
Dotychczasowy system rządzenia krajem spro 

wadził pod pozorem biernej uległości rozporzą­
dzeniom rządowym p o w s z e c h n y  o p ó r  na­
s z e g o  n a r o d u ,  zagrożonego przez rząd 
w swem istnieniu. W walce bierze udział i 1 u- 
d n o ś ć  w ł o ś c i a ń s k a ,  którą rząd nie bacząc 
na szkody, mogące wyniknąć z systematyczne­
go podkopywania poczucia prawa i z posiewu 
między klasowej nienawiści, usiłował, szczęściem 
napróźuo, p o w a ś n i ć  z m t e l i  g e n c y ą  i zje­
dnać w ten sposób dla siebie. Dziś włościanie 
nasi w zuDełnej zgodzie z inteligencja na 
każdym krosu, w gminie i po za nią, bronią 
praw swej polskości i usuwają się od wpływów 
administracji miejscowej System szkolny, ra­
tyfikacyjny, d o p r o w a d z i ł  do b o j k o t u  
s z k o ł y  r o s y j s k i e j ,  podkopując nadto wła­
dzę rodzicielską. Wreszcie wśród warstw robo­
tniczych objawy z a o n r z e ń  s t r e i k o w y c h  
i terroru są wynikiem tego samego systemu, 
uniemożliwiającego nam wpływ kulturalny na 
masy. PoDieważ zanurzenia te. połączone z krwa- 
wemi ofiarami, rujnują kraj nasz ekonomicznie 
i ciężkie klęski mn zadają, dojrzałe żywioły 
narodowe pragnęłyby nu zapobiedz; ale roz­
drażnieniu warstw robotniczych nie mogą prze­
ciw stawić żadnych widoków o s i ą g n i ę c i a  
l e p s z e j  p r z y s z ł o ś c i  na d r o d z e  l e g a l ­
nej ,  przyszłośpi tej bowiem ani zachowanie 
się miejscowych właaz, au uchwały rządowe 
nie zapowiadają. Władza miejscowa okazuje się 
bezsilną, zdolną jeszcze do doraźnego, okru­
tnego tłumienia zewnętrznych objawów nieza­
dowolenia, ale już nie zdolną do o trzy uiama 
porządku społecznego do zapewnienia bezpie­
czeństwa osobistego i zapobiegania zaburzeniom

Mnś'roy stanowczo z a p r o t e s t o w a ć  prze­
ciwko s y s t e m o w i  r u s y f i k a c y i  nauzego 
krajn, którego ostatnim wyrazem są nchwały 
Komitetu ministrów, zaznaczając przytem, że 
w proteście naszym nie tyle nam chodzi o same 
uchwały Komitetu ministrów, które jako akt 
urzędowy, nie oparty na głębokim zrozumieniu 
położenia ogolnego i zadań państwowych mu­
szą mieć znaczenie tylko przejściowe, ile o wy­
rażenie ucznć naszego narodu i jpgo poglądów 
na cały dotychczasowy błędny i niezgodny 
z prawdziwym rozumom stanu system rządze­
nia u nas.

Raz jeszcze oświadczamy, że koniecznym dla 
unormowania naszego stosunki, z Rosyą wa­
runkiem jest nadanie naszemu krajowi mo ż ­
l i w i e  s z e r o k i e j  a u t o n o m i i  u s t a w o ­
d a w c z e j  i administracyjnej u z n a n i e  ę- 
z y k a  p o l s k i e g o ,  j a k o  u r z ę d o w e g o  we 
w s z y s t k i c h  g a ł ę z i a c h  s ł u ż b y  c y w i l ­
ne j  i sądac h,  o r a z  j a k o  w y k ł a d o w e ­
go  w s z k o ł a c h ,  powierzenie zarządu krajem 
s i ł o m m i e j s c o w y m ,  zabezpieczenie lndno- 
ści s w o b ó d  o b y w a t e l s k i c h .

Nie jestesmy powołani do decydowania o in­
teresie państwa lub narodu rosyjskiego. Nie 
możemy jednak uwierzyć, żeby ten interes wy­
magał dalszego utrzymania systemu, który n'e

osiągnął żadnego ze swych celów, a natomiast 
wywołał tak niebezpieczne nie tylko dla nas 
skutki.

Spełniając swój obowiązek wzgiędem naszego 
sumienia i narodu stwierdzamy, że lekceważenie 
potrzeb Królestwa Polskiego i odmawianie nam 
praw i urządzeń, które są konieczne dla na­
szego narodowego i kulturalnego rozwoju, wy­
wołać musi zaostrzenie walki Polaków z syste­
mem rządowym i spotęgowauie anarchii

My za to wszystko n ie  b i e r z e m y  na 
s i e b i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

Jak niektóre zwroty memoryału przekonać 
mogą, autorowie jego nie zaliczają się do stron­
nictw radykalnych, lecz reprezentują „umiar 
kowaną" opinię naiodową Królestwa. Wedle 
naszych iufoimacyi. podpisali ten memoryał 
p r z e w a ż n i e  z i e m i a n 1 e, a nadto poważni 
przedstawiciele inteligencji miejskiej z War­
szawy i miast prowincjonalnych. N;e jesteśmy 
upoważoieni w tej chwili iszczę do wym^Lie- 
nia podpisów, — wspominamy więc tylko, że 
dzienniki wiedeńskie wspominają tutaj nazwi­
sko Henryka S i e n k i e w i c z a

W pierwszej chwili zebrano 380 podpisów 
pod ten memoryał. niebawem jednak, jak do 
nesi nasz korespondent warszawski, liczba ta 
wzrosła do 450 i taką też liczbę podają dzien­
niki zagraniczne Memoryał albo został już wy­
siany do Petersburga, albo wysłany będzis 
w dniach najbliższych.

Fokoj ozy ^ojŁa?
W hali arsenału mtrynarki w amerykańskim 

porcie wojennym w Portsmonth przygotowują 
jnż wszystko do rosyjsko-japońskich konferan- 
cyj pokojowych, które tam odbywać uę mają; 
delegat rosyjski, były poseł w Tokio, br Rosen, 
już hawi w Waszyngtonie, insi zaś obustronn' 
delegaci są w drodze do Ameryki Tymczasem 
z kilku stron odzywają się wieści, źle znów 
wróżącą o reznltacie ancyi poKojowej. Miano­
wicie donoszą, że w Petersburgu zapanował 
znów wielki p e s y m i z m  co do szans pokcjr i 
że pesymizm ten wywołały niektóre japońskie 
wai unki pokojowe, o których dowiedziano się 
poufnie

„Z warunków tych — pisze Korespondent 
„Frankfurter Z tg- — awa napoiaać mogą ua 
rzeczywiste traaności Są one wynikiem obawy 
rządzących sfer japońskich, że Rcsya, gdy do 
kilku latach wzmocni swoje sny, zaptagnie od 
zyskać straconą pozycję w Azy i wschodnie j 
Wobec tego Japonia żąda od Rosyi zobowiąza­
nia, że k o l e i  s y b e r y j s k i e i  n i e  z a m i e ­
ni ns d w u t o r o w ą ,  dalej abj ne mo r z a c h  
w s c h o d n i t - a z y a t y c k i c b  ni e  n t r z y my -  
wa ła f l o t y  w o j e n n e j " .

Petersburski korespondent „Stanaarda" aono 
si znowu, że warunkiem, który stanowić będzie 
główną kwestyę sporną, jest żądanie Japonii, 
aby Rosya zapłaciła jej odpowiednie odszkodo- 
wenie W ostatniem wprawdzie czasie w rządo­
wych kolach rosyjskich zastanawiano się nad 
tem, w jaki sposób uzyskać środki do zapłacę 
nia tego odszkodowania, że jnż tworzą się kon 
soreya zagraniczne, które gotowe są dostarczyć 
Rosyi potrzebnych na ten cel kwot, rząd rosyj­
ski jednakże stara się zawsze jeszcze utizymać 
fikcyę. że o jakiejkolwiek kontrybucji wojenne., 
z jego strony ani mowy być nie może

Inne znów wieści opiewają, iż w Petersburgu 
zrażono się głównie dwiema okolicznościami, a 
mianowicie tą, że delegaci japońscy otrzymiii 
rzekomo tylko b a r d z o  o g r a n i c z o n e  pe ł ­
n o m o c n i c t w o ,  a obok tego polecenie, aby 
nnikati omawiania przeciwnych propnzycyj ro­
syjskich — dalej zaś nagłą okupacyą Sachaliuu 
i widocznym zamiarem Japończyków zaplatania 
generała Liniew icza w walną bitwę — prz d 
rozpoczęciem rokowań. Zwłaszcza okupacja Sa- 
chalinu w chwili nawiazania układów spraw.ć 
miała w Petersburgu jak najgorsze wrażenie i 
przechylić szalę wpływów znów na stroDę par- 
tyi wojennej.

W Londynie otrzymano także wiadomość, że 
Witte wyjechał do Ameryki w usposoDieniu 
bardzo pesymistycznym Wbrew krążącym po­
głoskom, pełnomocnictwo jego ma być bardzo 
ograniczone. Nadto minister wojnj przedłożyć 
mu miał przed odjazdem liczne telegramy od 
aimii mandżurskiej, ostrzegające przed zbyt po- 
spiesznem zawarciem pokoju.

Wiarygodność tej wieści zdaje się potwier­
dzać rozmowa, jaka Witte miał przed wyjazdem 
z Petersburga z reprezejtantem „Associated 
Press" Na nwagę tego reprezentanta, ze cały 
świat polityczny przyjął z radością wiadomość 
o mianowaniu go pełnomocnikiem do lokowań 
pokojowych, ponieważ uważa go za zwolennika 
pokoju za w s z e l k ą  c e n ę .  W tte odpowie­
dział

— Nie! Car mianował mię swoim nadzwy­
czajnym ambasadorem, dla przekonaua się, 
c z y  m o ż l i w e m  j e s t  w o g ó l e  z a w a r c i e  
p o k o j u  Moje osobiste zdanie odgrywa tu 
podrzędną rolę. Otrzymałem od cara dokładne 
wskazówki, jak postępować, ale o s t a t e c z n ą  
d e c y z j ę  w y d a  c a r  s a r  Ch c e  on po­
k o j e ,  ale obawiam się, że Japończycy posta­
wią warunki pokoju takie, iż p r z y j ę c i e  i ch 
b ę d z i e  n i e m o ż l i w e m .

„Przyznaję się otwarcie — mówn W;ite da­
lej — że naieżę do zwolenników pokoju i że jnż 
przed wojną popierałem akcyę pokojową Dla­
tego jestem pewny, że jeżeli złożę sprawozda­
nie, iż warunki1 japońskie są niemożliwe do 
przyjęcia, wówczas c a ł y  n a r ó d  r o s y j s k i

p ó j d z i e  za mo j e m zdani em.  Rosya wcale 
nie jest zniszczona! Objawiające się niepokoje 
są bardzo poważue, ale zagranica nie rozumie 
rzeczywistego stann rzeczy u nas. Rosyi nie 
można mierzyć miarą zachodnią. Rocya jesl 
wielką rodziną, która ma swoje wewnętrzne 
rozterki, dzielące jej członków, ale ten rozdział 
zniknie w chwin, gdy lud ujrzy w niebezpie­
czeństwie nienaruszalność swegc państwa i swą 
przyszłość historyczną. Rosya przecLodm obe­
cnie przez Drzesilenie. które objawu się waż 
nymi wypadkami i które wywołać może jeszcze 
wiele innych, ale przesilenie minie i Rosya bę­
dzie znown jednom z najpotężniejszych mocaratw 
koncertu europejsmego."

Ostatnich wynurzeń Wittego nie można brać 
u a seryo. Nadzwyczajny pełnomocnik cara ina­
czej przemawiać nie mógł, nie mógł przyznać 
w takiej chwili, że Rosy! wobec wewnętrznych 
rozterek jest na razie zupełnie bezsilna na ze 
wnątrz Żato pierwsze zdania jego oświadczenia 
zda,ą się przemawiać za tem, iż w Petersburgn 
uważają nawiązane rokowania rzeczywiście tylko 
za p r ó b ę  pokojową, której wynik może być 
b a r d z o  r o z ma i t y .

TaKże z doniesień z J apoan wnosićby można, 
że i tam nie przewidują jeszcze rychłego za war 
cia pokoju. Część prasy japońskiej w dalszym 
ciągu wzywa rząa ażeby jak najrychlej posta­
rał się o z u p e ł r e  w y p a r c i e  ar nr i j ro ­
s y j s k i c h  z M s n d ż u r y i  i by warunki 
swoje podyktował dopiero, gdj armie japońskie 
staną na ziemi rosyjskiej, nietylko na Sacnalii- 
nie. lecz także na s t a ł y m  l ądz i e .  Możliwość 
zatem że przeć rozpoczęciem rokowań w Porta- 
moutb przyidzie w Mandżuryi do nowego stra­
sznego krwi rozlewu wydaje sie więc dzie bar­
dzo prawdopodobną.

W a to  m i  2 Mm  t d M u i .
;Korezp. „N, Reformy11).

Warszaw. 17 lipca.
Gromadne przechodzenie ludność, unickiej na 

katolicyzm wywołało objawy prawdziwej wście­
kłości wśród popów, tuczących się krwawicą 
lodu, sp-awosławionego nahajami i kulam żoł 
dactwa Widząc, że traci grunt pod nogami, a 
jednocześnie obfito źrodło dochodów, podjęli 
popi energiczną akcyę Z jednej strony w Pe­
tersburgu starają się o cofnięcie lab przynaj­
mniej ograniczenie ukazu tolerancyjnego, z drn 
giej rozwijają bardzo energiczną agitację na 
miejscu, usiłując poruszyć do walki z katoli­
cyzmem wszystkie czynnik1 W prasie polskiej 
podawano już okazy tej literatury popiej, pel- 
nej nienawiści i perfidyi. która szerzy się obe­
cnie w okolicach „zagrożonych". Obecnie mamy 
znów; dwa przyczynki do tej literatn-y — jeden 
z P o d l a s i a ,  dragi z L i t w y

Pierwszym jest list popa G r a b o w i c z a ,  
„protojereja", ze wo1 Chotycze (pow. konstan­
tynowski) rozsyłany przez niego do wszystkich 
popów na Podlasiu, a tak charakterystyczny, 
że przytaczamy go tu w całości

„Wasza Wielebnoić, Czcigodny ojcze!
Ukaz cesarza o wolności wyznań jest wydany 

dla całego państwa rosyjskiego wogóle, aie nie o- 
kreśla miejsca, czasu i sposobi jego zastosowa.i.a. 
To określenie jest oczekiwana w przyszłości. Ukaz 
wyaann w cela osiągnięcia pokojn 1 miłości pomię­
dzy chrześcijanami Tymczasem o p o r n i  w grani­
cach Waszej parafii miotają bezwstydne, publiczne 
oszczerstwa na wiarę prawosławną , ogłaszając ją 
za djabelską i psią, za ntjgoiszą i przeklętą na 
całym świecie, za stojącą niżej od żydowskiej i na­
wet pogańskiej, skwsBną jnż z góry ni wieczne po­
tępienie. A zwolenników jej i ćnchownych prawo 
sławnych ogłaszają ze sługi dyabeiskie, prowadzące 
na aagnbę swe ntadc, których nie należy ani słn- 
chsć, ani szanować.

Jeśli zaś te oszczerstwa, miotane na wiarę pra­
wosławną i je j przedstawicieli, nie są w stanie » 
chwiać wiernymi i oddanymi swemu kościołowi, to 
w takim razie oporni posłngnją się jawnym terorem, 
strasząc ich t e j ,  że jeśli nie pospieszą natychmiast 
przyłączyć s i ę , to potem minie czas wolnego w y­
boru wyznań chrześcijańskich. Mało te g o , op rai 
grożą zemstą wszyBtkim tym prawosławnym, Którzy 
nie zechcą natychmiast przepisać się na katolików 
mówią, że prawosławni, nie chcący przepisać się na 
katolików, będą zabici, <■ ich majątek spalony, nie 
będzie im wolne pracować podczas świąt łaclnsklcn 
w p o l n , ani nawet w obejściacL własnych. Jeśli 
odważą się chodzić do certw i prawosławnych, tc 
podczas nabożeństwa będą razem z kolężm' i rodzi­
nami pomordowani bombami w cerkw iach, które 
w ten sposób zostaną zbnrzoiie. Jednen. słowem 
życie ich będzie gorszen. od życia niewolników i 
zbrodniarzy

Jano kochający spokój i przychylny sąsiad, z o- 
bowiązkt duszpasterze nważan. za konieczne zawia­
domić W as o tem, prosząc jaku brata w Chrystu­
sie, o o d r o c z e n i e  p r z y ł ą c z e n i a  o p o r ­
n y c h  d o  k a t o l i c y z m u  d o  c z a s n  u r z ę d o ­
w e g o  i s z c z e g ó ł o w e g o  w y j a ś n i e n i a  
s p o s o b u  z a s t o B O W s n i a  N a j w y ż s z e g o  
n k a z n  z d 17 k w i e t n i a  b. r, W  przeciwnym 
razie, wiedząc o te m , swym ndsiałem dacie opor­
nym pośrednią pomoc i sw oją powagą jakgdyby 
zatwierdzicie wszystkie przez nich v-g*częte bezpra 
wne czvny i zbrodnicze kryminalne pi gróżk i, bio­
rąc na siebie w ten sposób całą odpowiedzialność 
osobistą przea Bogiem i w yżsią cywilną i doebo 
wną W ładzą zi wszelkie przyszłe działania opor­
nych i Bocyallstów (sic) przeciw Frawosławlu.

Probzę przyjąć wyraz; mojego tzcz irego szacnn 
ku w szczerej przychylności Brat w Chrystusie 

Protojerej Jósef G r a b o w i c s  
w. Chotycze.
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Jestto dokument, świadczący, że bardziej za­
wzięci popi chcą zteroryzowac innych za po­
mocą pogróżek, niedwuznacznie powoływnjących 
się na „odpowiedzialność nrzed wyższą władzą 
cywilną".

Dmgi dokument — to „ W e z w a n i e  wi ­
l e ń s k i e g o  p r a w o s ł a w n e g o  b r a c t w a  
św. D n c h a  do c h r z e ś c i j a n  p r a w o s ł a ­
w n y c h  z a c h o d n i o - r o s y j s k i e g o  kraju". 
„Wezwanie porównywa to, z czem walczył św. 
Paweł około dwóch tysięcy lat temu, z obec­
nym stanem „prawosławnych Zachodnio-Rus- 
sów". Albowiem „Zewsząd, ze wszysiuich kiaa- 
ców naszego od starożytności prawosławno-ro- 
syjskiego kra, u, dochodzą do nas, waszych bra­
ci, niewesołe w teści o tern. że zjawiają się nau­
czyciele. którzy starają się zachwiać w prawo­
sławnych ludziach wiarę ich praojców, twier­
dząc, że ta święta wiara prawosławna jest niż­
sza, gorsza od v ary rzymsko-katolickiej i żą 
dają, nawet z pogróżaami i gwałtami, abyście 
wy, prawosławni chrześcijanie, wyparli się swej 
prawosławnej wiary i p-zyjęli rzymsko-katoli­
cką. Przytem ośmielają się wskazywać na Drzy- 
k+ad naszego cesarza i ośmielają się kłamliwie 
i bezmyślnie twienkić, że on, nasz car prawo­
sławny, ze swą carową, wrzekomo przyjął wia­
rę rzymsko-katolicaą, ze on, nasz car, chce, 
ażeby i wszyscy poddani jego przesil na wiarę 
rzymsko-katolicką".

Reszta -"Wezwania" zajmuje się udowodnie­
niem, że car an. me przeszedł, ani mgay nie 
przejdzie na katolicyzm, wobec czego „Zacho- 
dnio-Russowie" powinni stać twardo przy swej 
wierze". L.
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Z parlamentarnej komisyi prze­
mysłowej

Wiedeń, dnia 18 lipca
Nieustająca komisya przemysłowa Izby po- 

seiskiej, rozpoczęła wczoraj, jak juz donosiliśmy, 
generalne obrady nad n o w e l ą  p i z e m y s ł o -  
wą. Na dzisiejszem posiedzeniu w tokn ożywio­
nej dysknsyi zabrał między innymi głos poseł 
dr D o b o s z y ń s k i .

Mówca zwraca się przedewszystkiem przeciw 
twierdzeniu zastępcy rządn. radcy sekcyjnemu 
Friesowi, że zasady p r z y m u s o w y c h  związ­
ków stowarzyszeń przemysłowych dlatego do 
ustawy wprowadzić nie można, ponieważ usta­
wa nie mogłaby w takim razie być przeprowa­
dzona w G a l i c y  i. Rząd po prostu n ie  chce 
t a K: c h z w i ą z k ó w  p r z y m u s o w y c h ,  a 
me chcąc podać właściwych powodów, zasłania 
się stosunkami w Galicyi. Skoro jednak stowa­
rzyszenia przymusowe wprowadzone został}, to 
mogą być i ich z w i ą z k i przymusowo zapro­
wadzone. Komisya nie powinna dać się zastra­
szyć takim nietrafnym i nieuzasadnionym ar­
gumentem. Zdaje się, że rząd obawia się, iż 
przez przymusowe związki, przez wytworzenie 
rad przemysłowych, stworzy się silną, samo-  
dz e l ną  organizacyę przemysłowców i ręko­
dzielników, którzy wyzwolą się z pod władzy 
dzisiejszych Izb handlowych, w których tylko 
handel i przemysł f a b r y c z n y  są reprezento­
wane Poseł Kitschelt jUż dał wyraz obawie, że. 
przemysłowcy zażadają w dalszej konsekwencyi 
reprezentacyi o d d z i e l n e j  w R a d z i e  pań­
s t w a  i S e j ma c h ,  i że przyjdzie jeszcze 
zmieniać ustawy zasadnicze. Otóż przemysłow­
cy . rękodzielnicy galicyjscy życzą sobie wzmo­
cnienia swojego stanu tak, żeby mogli mieć 
własnych posłów. Dotyczące zmiany ustawy 
przemysłowej najżyczliwiej więc powitają

Rząd wysuwa ODecnie właściwości galicyj­
skie, ale gdy wprowadzał stowarzyszenia prze­
mysłowe, nie zwracał na te właściwości uwagi, 
igno-owai wytworzone historycznie cechy, ma­
jące kilkowiekowe tradycye, i przeprowadził 
modernistyczne stowarzyszenia bez oglądania 
się na trudności, które istotnie były.

Ze Galicya rówmez w zakresie przemysłu 
musi mieć pewną autonomię i ż e  n ie  mo ż e  
s i ę  z g o d z i ć  na to,  iżby wszystkie sto­
sunki nasze Drzez rząd centralny i przez Radę 
państwa normowane były, temu dał wyraz mów­
ca Koła polskiegu w dysknsyi w Izbie przy 
pier wszem czytaniu pizedłożonej ustawy

Koro polskie zastrzegło u s t a w o d a w s t w u  
k r a j o w e m u  unormowanie kwestyi u ż y w a ­
ni a  j ę z y k a  i s z c z e g ó ł ó w  co  do nauki, 
oraz d o w o d u  u z d o l n i e n i a ,  a tam, gdzie 
projekt ustawy uregulowanie pewnych spraw 
pozostawia uznaniu ministra handlu, żąda Koło 
polskie przekazania tych zarząizeń r z ąd o m 
k r a j o w y m ,  l e p i e j  obeznanym z potrzeba­
mi, fradjcyam' i zwyczajami poszczególnych 
krajów Te zastrzeżenia ponawia mówca, a prze 
ciw posłow i Pacherowi domaga się, żeby ró­
wnież i n s t r u k t o r ó w  przemysłowych, podle­
gających dzisiaj bezpośredni, ministerstwu 
h a n d l u ,  p o d d d a n o  pod w ł a d z ę  r z ą d u  
k r a j o w e g o .

Projekt rządowy znalazł w Galicyi przycnyl- 
ue przyjęcie i powszechnie domagają się u nas 
uchwalenia tego projektu, a świeżo żąda tego 
od mówcy liczna i poważnu deputacya przeny- 
słowców i rękodzielników krakowskich. Pewne 
ich żądania co do zmiany i uzupełnienia po­
szczególnych postanowień, przedstawi mówca w 
dysknsyi szczegółowej Mówca jest tedy zda­
nia, żaby przedewszystkiem załatwiono pizedło- 
żenie rządowa i żeby przed Izbę wystąpiono z 
gotowym projektem, bo gaypy komisya wbrew 
rządowi, za przykładem poprzedniego podkomi­
tetu, zająć się chciała zreformowaniem całej u- 
stawy przemysłowej, to mogłaby dojść do tego, 
że w rezultacie n ic  n ie  p r z y g o t u j e .  Mó­
wca nie ma żadnej wątpliwości, że komisya ma 
prawo również te postanowienia ustawy prze­
mysłowej, które l  kwestyanu, w projekcie rzą­
dowym normo wanemi, bezpośredni i ścisły mają 
związek, przy tej sposobności także zreformo­
wać i odnośne postanowienia do noweli wcią­
gnąć. przeaewszystkiem wciągnąć do niej także 
n o w e  u n o r m o w a n i e  p r z e p i s ó w  § I i 2 
u s t a wy .  Pomimo, że przedłożenie rządowe do­
piero od § 3 rozpoczyna — pomimo to jeanak 
właściwem zadaniem komisyi pozostanie zała­
twienie przedłożenia rządowego. Mówca zakoń­
czył formalnym wnioskiem o przejście do szcze- 
g ó ł o w e j  d y s k n s y i  nad przedłożeniem rzą 
dowem.

Wniosek ten został u c h w a l o n y
W rozprawie nadto zabierał' głos posłowie. 

BendeL, Hueber, Kratuchwil, Pacher, Kulp, Sto- 
jan, Foerg i Hanek. Obecni byli na posiedzenia 
przedstawiciele rządu szer sekcyjny, dr Ha-

senóhrl ■ radcy sekcyjni dr M&ller i dr Fries.
Po południu odbywała się rozprawa szczegó­

łowa nad oddz.eluemi paragrafami projektu rzą­
dowego.

Z krakowskiej Rady miejskiej.
K r fr k ó w , 19 lipca.

Na wczorajszem posiedzeniu udzielono uilopów 
prof. Fierichowi nu 7 tygodni, prof. di Nowakowi, 
ks. Kr-pióskiemu, prof. Jordanowi i prof. Jawor­
skiemu na 2 miesiące

R. m. D a s z y ń s k i  przytoczywszy fakt napadu 
na komisarza poiicyi Trzeciaka, podniósł, że wła­
dza bezpieczeństwa w E akm ie tego bezpieczeń­
stwa istotnie nie przestrzega, natomiast robi taką 
masę fałszywych kretów w życin obywatelskiem. 
politycznem 1 społecznem, że należy to z trynuny 
publicznej oświetlić. Toczy się np. w Krakowie 
akcya o zamykanie skleDĆw o godz. 8 wieczorem. 
Otóż agent policyjny Schek chodzi po kopcach i 
pyta, czy podpisali już odnośną umowę z pomocni­
kami handlowymi i oświadcza, że zapytanie odno­
śna stawia w imienin dyrektora poiicyi, który s'ę 
z zamykaniem sklepów o godz. 8 nie zgadza. Jest 
to postępowanie godne agentów prowokacyjnych. 
Podczas spokojnej demonstracyi handlowców w ni. 
Dietla, jeden z komisarzy rozpędził tłnmy, nie are- 
sztowawszy nikogo, widocznie więc i rozpędzać ich 
nie było potrzeby. Ogółem —  stwierdza mówca — 
policya krakowska mięsza się w nie swoje rzeczy, 
a skóry naszej pod względem bezpieczeństwa pu­
blicznego wcale nie pilnuje. Mówca domagał się, 
aby prezydent we właściwej drodze postarał się o 
zmianę tycn stosunków

Prez. L e o  oświadczył, że nda się do dyrekcyi 
poiicyi, zażąda zbadania sprawy i wydania odpo­
wiednich zarządzeń. Zwraca jednak nwagę, że za­
rząd poiicyi nie jest od Rady' miasta zależny

Dyskusya szkolna.
Z porządku dziennego nastąpiło dokończenie dys­

knsyi nad wŁioskiem sekcyi szkolnej o przyjęcie 
do wiadomości s p r a w o z d a n i a  pr o f .  J o r d a -  
n a , jako delegata Rady m. Krakowa do Rady 
szkolnej Krajowej. Zapisań.' byli jeszcze do głosn 
prof. Jordan i referent sekcyi prof. Jaworski.

Prot J o r d a n  oświadczył przedewszystkiem, że 
nie iest przyjacielem gimnazrum żeńiklego nie dla­
tego, aby był przeciwnikiem wyższego wykształce­
nia kobiet, ale dlatego, że to glmnazyum żeńskie, 
jakie obecnie jest, źle działa. Bo jeżeli gimnazya 
wogóle źle działają na natnry silniejszych chłop­
ców, “rozumieć nie można, dlaczego się pozwą'a 
na to męczenie i ogłupianie dziewcząt w okresie 
dojrzewania płciowego. Ale mówca zdawał sobie 
sprawę z tego, że może dziewczęts pod względem 
fizycznym nie ucierpią tah bardzo, nie występował 
więc przeciw temn gimnazynm Raz jednak z ust 
profesora gimnazynm tego na żebranin n siebie 
usłyszał takie zarzuty przeciw' tema gimnazynm, 
że uważał za swój obowiązek zażądać, aby sprawę 
tę postawiono na porządku dziennym posiedzeń Ra­
dy Bzkolnej krajowej, na ktćrem to posiedzenia je­
dnak od mówcy żadnych nowych rzeczy się nie do­
wiedziano o gimnazynm żeński«m w Krakowie, bo 
w Radzie szkolnej dobrze o wszystkiem wiedziano. 
Mówca stwierdza, że postępował lojalnie w sprawie 
tego gimnezynm, któremn nie chciał szkodzić, a 
ponieważ ogółem jest przeciwnikiem gimnazyów 
żeńsKicb. przeto był także przeciwnikiem nałożenia 
drugiego, konkurencyjnego —  Jak mówił poseł Da­
szyński — gimnazynm żeńskiego.

Na zarznt, że sprawozdanie jego jako delegata 
do Rady szkolnej Krajowej, nic nie zawiera, oświad­
czył mówca, że nie pisał sprawozdania z działalno­
ści Rady szkolnej, ale ze swojej działalności, —  
Przez 21/* roku zresztą przypatrywał się głównie 
stanowi szkół średnich, w których widzi wiele bra­
ków, ale kierunek jest dobry. Generalizować za- 
rzntów nie można Mówca polemizuje z wywodami 
p. Daszyńskiego i oświadcz:., iż zarznt, jakoby że­
lazna stopa polityki zaciężyła nad szkołą, jest nie 
uzasadniony. Nadać pewien kierunek etyczny szko­
le I nczniom, jest rzeczą nauczyciela, dacb jaklb 
chrześcijański czy inny, jak jest gdzieindziej, mnsi 
panował w szkole, polityka zresztą, jako rzecz tru 
dna, nie może być wpajaną w uczniów Co do prze­
pisów szKolnych oświadczył prof. Jordan, że ukła­
dano je jeszcze, zanim został delegatem do Rady 
szkolnej, układano je z dobrą wolą, nie wszystkie 
jednak postanowienia okazują się potem w praktyce 
najlepszeml. Przepisy jednak są konieczne i obo­
wiązywać powinny, nawet te, które są złe. Nie na­
leży dopuszczać do tego, aby młodzież przepisy te 
łamała. p rof. Jordan reaguje na słowa posła Rot­
tera, który «e sprawozdania jego (Jordana) wy­
wnioskował, że dla mówcy jeszcze za wiele czasu 
posiada młodzież 1 jeszcze więcej ma być nczoią, 
następnie polemizuje z wywoaami dyr Sołtysika co 
do zajęcia pozaszkolnego młodzieży. Mówca wypo­
wiada zdanie, że należałoby przecież pomyśleć o 
zajęcln młodzieży w czasie pozaszkolnym. Na zapy­
tanie r. Konopińskiego, co w Radzie szkolnej zra 
błono w sprawie reformy szkoły średniej, oświad­
cza mówca, że zrobiono niewiele, albowiem jeszcze 
nie wieln nwaza reformę za rzecz dojrzałą i nie 
wiem się zgadza z postulatem posła Rottera, aby 
dążyć do zrównania gimnazyów i szkół realnych 
w sprawie przechodzenia uczniów na politechnikę 
Inn uniwersytet. Co do uwag r. Konopińskiego o 
zaprowadzenie obowiązkowej nanki bistoryi polskiej, 
oświadcza prof. Jordan, że w Ra łzie szkolnej opo- 
zycyi przeciw temu nie będzie, rzecz jednak zale­
żną jest od ministerstwa oświaty. R Wyspiańskie­
mu odpowiada prof. Jordan, że w Każde] szkole 
krakowsKiej wisi wielka mapa Polski. Mówca przy­
rzeka, że będzie dążył do tego, aby więcej śmie­
szne, niż zdrożne nstępy w czy tankach usunąć.

Potrąciwszy o wpływanie na młodzież, oświad­
czył prof. Jordan, że ujemny wpływ widzi nieraz 
w postępowaniu dzienników, które częstokroć przed 
zbadatiem sprawy, stają po stronie ucznia, gdy 
zaidzie konflikt między uczniem a nauczycielem, 
Mimochodem zaznaczył tn prof. Jordan, że nie zwra­
ca się z tóml zarzutami do „Nowej Reformy", któ­
rą czyta tylko wyjątkowo, z powodn brakn... czasu 
R. Maciołowsklemn przyrzeka, że starać się będzie, 
aby utworzony został fnndnsz szkolny dla nauczy­
cielstwa i oświadcza, że nznaje potrzebę powiększe­
nia liczby seminaryó? nauczycielskich żeńskich. 
Z rezolucją posła Rottera o zmianę statutu l ad., 
szkolnej kraiowej, iby Rady miast Krakowa i Lwo­
wa mogły wybierać takich delegatów, jakich zechcą, 
prot. Jordan się zgadza. W  końca zaznacza mówca, 
że nie może się zgodzić ze zdaniem prof. Bujwida, 
aby w szkołach zniesiono nankę religii.

Prof. b n j w i d :  Tego me żądałem, dzienniki 
przPKręciły moje przemówienie. (Wołania „Czas").

R. m. R o t t e r :  „Czas" ma wprawę w przekrę­
cania.

S O W A  ft O E K  i

R m. D a s z y ń s k i :  A stenografa tości« pano­
wie odprawili!

R. m. J o r d a n  oświadesył w końca, że zawsze 
stał na tern stanowiska, i  rellgla mnsi być pod­
stawą wychowania i jako lelegat do Rady szkolnej 
tycL zasad trzymać się bdzie. (Okiaski).

Sprawozdawca sekcyi skolnej prof. J a w o r s k i  
przypomina, ze w jednyn z dzienników został za­
raz po wyborze swoim na radcę miejskiego napię­
tnowany jako antor tego paragrafu nowej ustawy 
o prawach nauczycielskiej który domaga się od­
ciągania 10 °/# pensyi na>czycielkom w czasie cho­
rób z powodn macirrzyńtiwa. W  ten gnosób uczy­
niono z mówcy dzieciobóję (Wesołość) i to tych 
dzieci, które jeszcze się fie urodziły I spowodowa- 
negu odnośnym paragrafeii nstawy celibatu nau­
czycielek może na świat nie przyjdą. (Wesołość). 
Mówca oświadcza więc, ż< nie jest antorem tej nsta­
wy, że przeciw paragrańri odnośnemu w tej usta­
wie głosował i ż« zgosił w Sejmie wniosek 
o przejście do porządku iiennego nad tym para­
grafem, które to żądanie ednak nie uzyskało więk­
szości. Reagnjąc na z irzny pp. Daszyńskiego, Buj­
wida, Rottera i Konopińfciogo, oświadcza mówca, 
że, zagajając przed tygodiiem jako sprawozdawca 
sekcyi szkolnej rozprawy nad sprawozdaniem prof. 
Jordana, nie mówił o wastwacb bogatszych i uboż­
szych, lecz o warstwach itojących wyżej lnb niżej 
pod względem Kulturalnym, że nie mówił o demo­
ralizowania jednych przez draglch, lecz o ich ma- 
joryzowanin. Mówca jeszcze raz zaznacza, że ża­
dnej warstwie nie odmawh moralności, ale stwier­
dza, że w naszym kraj a są różnice kultury i że 
liczyć się trzeba z tern, fe włościanin, znalazłszy 
się w atmosferze innej, tnci ów punkt oparMa, na 
którym się przedtem znajdiwał i że każda geneia- 
cy& włościańska mnsi zdobyć knltnrę; na razie mło­
dzież niekulturalna majorysuje kulturalną.

Referent omawiał następiie cyfry, przedstawione 
przeu dyrektora Sołtysika stwierdzając, że mamy 
teraz 29.000 nczniów, a rosrocznle przyrasta 1.200, 
że mamy 50 gimnazyów, a 1,100 nauczycieli, z któ­
rych połowa nie posiada egzaminów. Te cyfry po­
służyły referentowi sekcy, szKoinej do wyrażenia 
obaw, co będzie, gdy z tych 29.00° uczniów */* 
alokować przyjdzie n» ptaadach. Urzędnicy mają 
milionowe długi, adwokat i lekarze nie tego się 
mają i czy dobrze jest, ie tych ludzi popychamy 
w jeńn« stronę, a nie tworzymy innego rodzaju 
szkół? Stwierdziwszy, że istnieje ferment wśród 
młodzieży, a każdy konfiiłt wymaga normy popie­
rającej siabszego, wypowiada mówca zdanie, że tym 
słabszym jest nauczyciel. Co do przepisów szKol 
nych —  to mówca czytał je . iaSo laik, i nważał 
za słnszne, ale od czasu uchwał Koła rzeszowskie­
go Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych ("które 
na wniosek dyrektora Warmskiego zażądało rewizyt 
przepisów szkolnych) widzi, że i te przepisy czy­
tać trzeba z pewną biegłością adwokacką Mówca 
zaznacza następnie, że obiawianie przekonań poli­
tycznych ani nczniom, ani nauczycielom nie po- 
wlm o być dozwolone, i oświadcza, że mowi w i- 
mieniu tych, którzy nie chcą szKoły politycznej, 
ani konserwatywnej, ani socyalistycznej, którzy 
wobec groźby p. Daszyńskiego, że jeżeli nie nastą­
pi reforma szkoły, to przyjdzie do katastrofy, pra­
gną zachować spokój (Oklaski).

Faktyczne sprostowania.
Prof. B n j w i d ,  zabrawszy głos dla taktycznego 

sprostowania, zaznaczył, że._ wcale nie domagał się 
zniesienia tłuki rtiigli; żą» J tylko zniesienia pny- 
musu religijnego w szkole, reformy nanki religii 1 
wytworzenia tolerancyi wyznaniowej. Żądania swe 
oparł mówca na cytatach zdań księży, którzyby 
przecież nie żądali zniesienia nauki religii. Mówca 
zaznaczywszy, że demokraci również nie żądają 
szKoty politycznej, ale szkoły dobrej, wypowiedział 
życzenie, aby o stosunkach, panujących w gimna­
zynm żenskiem, prof. Jordan nie informował się 
w pogawędce prywatnej, lecz naocznie w samej 
smole.

R m R o t t e r  oświadcza, że n>e był to dowcip 
przes mówcę wypowiedziany, jak twierdził prof. 
Jordan, ale, niestety, smntna prawda. Konstatująca, 
ze młodzież oDarezona jest nanką Mówca wyraża 
następnie żal że niema stenogramu, któryby udo­
wodnił, co referent Jaworski powiedział o majory- 
zowanin młodzieży przez warstwy mniel kulturalne...

R. m, J a w o r s k i :  Drukowałem wywód w „Cza­
sie".

R. m R o t t e r :  Dla mnie „Czas" nie jest je­
szcze powagą.

R. m. J a w o r s k i :  Swoją mowę ogłosiłem
w „Czasie"...

Prezydent L e o  wzywa p Jaworskiego, aby nie 
przerywał.

R m. R o t t e r :  Przecież raz dostało się i p. Ja­
worskiemu od prezydenta. (Wesołość). R. Rotter 
oświadcza dalej, ze prof Jaworski w swojem prze­
mówienia powiedział „Dawna większość z warstw 
bardziej kulturalnych p o d n o s i ł a  dc  s i e b i e  
mniejszość mniej kulturalną". Otóż gdyby nawet 
referent powiedział: „dzisiejsza większość mniej
knltnralns m a j o r y z  u j e  mniejszość bardziej kul­
turalną", to już to „majoryzowarie" w zestawie­
niu z poprzedniem „podnoszenie!" do siebie" równa 
się twierdzeniu o wpływie ujemnym, czyli o psnciu 
bardziej kulturalnej mniejszości Mówca stwierdza, 
że w mowie swojej mówił o szablonie szkół śre 
dnicL, o niedorzecznej kwalifikacyl, o zniesieniu 
matury, o równości po nkończenin szkół, którą 
krzywi protekeya, o wyrabianiu charakterów, które 
nie zyskuje się mundurka'ii i t d., a na te wszy- 
stsle postulaty wcale nie reagował referent, który 
wolał poruszyć rzecz tak oklepaną, jak tworzenie 
szkół fachowych.

R m. K o n o p i ń s k i  zastrzegł się przeciwko 
fałszywemu rozumieniu wywodów referenta co do 
owego majoryzowania kulturalnych mniejszości w 
szkole, przez mniej Kulturalną większość. Mówca 
bardzo dokładnie rozróżnia! w swojem. przemówie­
nia, na poprzedniem posiedzenia Rady miejskiej 
wygłoszonem. moralność od kultnralności i właśnie 
z tego powoda stanął w tej i westyi na stanowiska 
wręcz przeciwnem od stanowiska p. referenta. Tod 
tym względem porozumienie jest niemożliwe, obie 
strony pozostać mnszą przy swojej opinii.

Mówca prostuje podsuwane mu przez p. referen­
ta zdanie, jahoby zniesienie mnndnrków nważał za 
środek, wiodący do reformy szkolnej. On tylko wy. 
hazywał, że pomylili się ci, co po mundurkach spo­
dziewali się zmiany w nsposobleuin nczniów, wpro­
wadzenia, wraz z mnndnrkami, nowego dncha do 
szkoły.

Odnośnie do twierazeuiu dra Jordana, jakoby 
dziennikarstwo niekorzystnie wpływało na uczniów 
ćprez. L e o :  polemika nie jest dozwolona), mówca 
prostuje tę opinię uwagą, że dr Jordan, nie czyta­
jąc, jak sam przyzuuł, wszystkich dzienników, nie 
może także o nich sądu wvdawać Zjawiskiem jest 
bardzo natnralnem, że gdy przyjdzie do jawnego

konfliktu między młodzieżą a zarządem szkoły to 
opinia publiczna wyroznmialszą jest dla młodzieży, 
jako dlp strony słabszej, niż dla szkoły, jako ta­
kiej. Alo na dziennikarstwo, ngółem biorąc, niesłu­
szne są w tym względzie skargi (prez. L e o  prze­
rywa mówcy), gdyż stara się ono zawsze salwować 
powagę szkoły, gdy tego zachodzi potrzeba

Następnie uchwalono sprawozdanie prof, Jordana 
przyjąć do wiadomości; zgłuszone na poprzedniem 
posiedzenia wnioski r. m. Maciołowskiegc, Rotte­
ra, Bujwida i Wyspiańskiego odesłano do sekcyi 
szkolnej.

Wybór delegata.
Nastąpił wybór delegata do Rady szkolnej kra­

jowej. Na 49 głosujących prof. J o r d a n  otrzymał 
32 głosy, białych \artek oddano 17 Delegatem na 
3 lata wybrany został prof. J o r d a n .

Sprawy bieiące.
Z kolei obradowano nad wnioskiem sekcyi eko­

nomicznej, aby aosrarczyć Izbie handlowej prąd" 
elektrycznego na o ś w i e t l e n i e  z e g a r a  t r ans ­
p a r e n t o w e g o  na nowym gmacbn Izby; prąd 
dostarczany będzie do godziny 12 w nocy, gdyby 
Izb' chciała zegar dlnżej oświetlać, musiałaby pła­
cić po 35 bal. za kilowat Uchwalono, poczem wy­
brano do k o m i s y i  r e k n r s o w e j  r. Drozdow­
skiego, a d e l e g a t a m i  do  s z k ó ł  p r z e m y ­
s ł o w y c h  uzupełniających r. m. Stan. Nowaka, 
Benisa, Sulikowskiego i Kosobnckiegc.

Dyr. W d o w J e ż e w s k i  uzasadniał następnie 
wniosek prezydynm i sekcyi ekonomicznej o wybu- 
howanie k o l « k t o r a  k a n a ł o w e g o  wschodnie­
go, od Rakowic du Wisły. Koszta wyniosą 205.000 
koron, miasto łoży na ten cel 85.UOO koron, a kraj 
i "karb wojskowy pokrywa reszkę. Uchwalono 1 do 
przeprowadzenia budowy upoważniono prezydynm i 
komisyę canaVov o-brnkową. Uchwalono następnie 
dostarczać gazn gminom Półwsie Zwierzynieckie 
(7 latarń całonocnych i 13 północnych) I Dębniki 
(28 latarń północnych).

R. mag S k r z y n i a r z  referował potem wnio­
sek sekcyi ekonomicznej o z D u n e n i e  b u d y n ­
ków,  p o ł o ż o n y c h  obok k o ś c i o ł a  św .Idzle- 
go  i wejścia (szyi), prowadzącego do tego kościoła. 
Miejsce, po owych budynkach uzyskane, nie może 
być nigdy zabudowane, w myśl żądań konserwato­
ra i rządn. W obszi rnem uzasadnieniu tego wnio­
sku podniósł r. S k r z y n i a r z ,  że zburzenie domn 
odsłoni widok na Wawel i rozszerzy komnniKacyę 
w tem miejsca.

R. m. T o m k o  w i c z  nie sądzi, aby należało n- 
sp jąć wszystko stare, co ma jaką malowniczą war­
tość. robienie bowiem pustki dokoła zabytków (Wa­
wel) wychodzi na szkodę. Wawel na tem odsłonię­
ciu nic nie zyska, ale odosobniony, straef na pew­
nej pompatyczności i powadze. Katedra kolońska. 
kościół „Notre Damę" w Paryżu, przez zburzenie 
sąsiednich budynków tylko straciły. Budynki przy 
kościele św. Idziego neleży odnowić, a nie burzyć.

Prez. L e o  oświadcza, że z powodn spóźnionej 
pory przerywa dysknsyę nad ta sprawą.

Na p o s i e d z e n i u  t a j n e m  załatw*ono kilka 
spraw osobistych i nadano stypendynm z fundacyi 
Stan. OlszaLskiego p. Maryanowi Wadowskiemu. 
Upoważniono następnie prezydynm i sekcyę prawnf 
czą do załatwienia zaległości, jakie dyrektor teatru 
p KotarbinskL posiada wobec miasta. Zaległości te 
pokryte być mają przez przyjęcie na własność gmi­
ny dnkoracyj i kostynmów, Których właścicielem 
jest p. Kotarbiński. Zaległości p. Kotarbińskiego 
wynoszą jeszcze 15 000 koron, jego inwentarz o- 
szacowany został na sarnę znacznie więkizą.

To wyczerpaniu porządku dziennego prezydent 
dr L e o  życzył radcom pomyślnego wywczasn le­
tniego, zaznaczając, że najbliższe posiedzenie zwoi a 
w pierwszych dniach września.

K r a k ó w , 19 lipca

Nowela do untawy przemysłowej. Przed kiikn 
dniami do posła D oboszyńsk i ego, członka komisy! 
przemysłowej Rady państwa, przybyła deputacya przed­
stawicieli cechów krakowskich z p. Koaobnckim na 
czele i wręczyła memoryał podpisany przez delega­
tów ręko4zi»lników 84 miast galicyjskich. Memo- 
ryai zawiera tekst przedłożenia rządowego o noweli 
do ustawy przemysłowej wraz z przypiekami, które 
określają żądania, zgodne z istctneml potrzebami 
i inte-esami rękodzielników i przemysłowców w krajn 
naszym. Poseł Doboszyński przyrzekł jak najgorę­
cej popierać życzenia rękodzielników galicyjskich, 
jako referent komisyi, zaznaczał jednak, że konie- 
cznem jest, aby rękodzielnicy udali się do Koła 
polskiego, któreby jego, i&ko członka komisyi prze­
mysłowej, wpływem swoim poparło.

Festyn, urządzony przez krakowskie Koło pań 
w czerwcu w parkn dra Jordana, przyniósł czyste­
go aochodn 737 koron 46 h. Z tego .300 koron 
przeznaczono dla komitetn zajmującego się ofiarami 
wojny na dalekim Wschodzie resztę, tj. 437 koron 
46 h. przeinaczono na bndowę pole dch szkół na 
kresach.

Pocztówki T. S. L. Nakładem kiakowskiego 
Koła pań T S. L wyszły ładne korespondentki, 
przedstawiające dziewczynkę wiejską z tabliczką 
w ręku, idącą do szkoły. Korespondentki te, rysun­
ku artysty malarz' p. Bukowskiego, są trirdio ta­
nie, gdyż kosztnją tylko 15 hal

Przypominamy, że dawniej wvdało Koło pań ko­
respondentki. zamiast telegramów, na uroczystości 
westlne. Jedne i drugie są do nabycia we wszyst­
kich sklepach I u sekretarki Koła, M. Sieczkowskiej 
(Podwale 10).

OperGtka. „Narzeczora milionerka", która na 
pierwsze® przedstawienia tak nadzwyczajnie się 
wszystkim podobała, przedstawioną będzi6 dzis we 
środę po rsz dragi. —  Jutro we czwartek po raz 
dragi pełns hnmorn i melodyjności operetka M1118- 
ckura „Siedmiu Szwabów" W piątek „Gejsza" z 
panną Brzeską w roli Mimozy.

Teatr powszechny-popularny (p «y  ni. Dietiew-
skiej, budynek pocyrkowy) zapowiada następujące 
nowości. We czwartek d 20 b. m. „Krawiec dam­
ski", farsa w 3-ch aktach Feydana, tłumaczył Z. 
Sarnecki; w sobotę d. 22 b. m. po raz pierwszy 
„Mąż teatralny" (czyli Ninetka), burleska w 4-ch 
aktach ze śpiuwami i oańcami H. Mellhaca i L. He- 
levy, w akcie 3 clm tance nkładn p. Wnukowskiej: 
1) Bolero, 2) Czardasz, 3) Cygańskie, 4) Kozak.

Bilety wcześniej nabywać można w księgarni A. 
Plwarskiego, Rynek A-B I róg ul Sw Jana b e z  
o s o b n e j  d o p ł a t y .

Dyrekcya komunikuje nam, że wszystKie w wi­
downi miejsca są z oparciem.

Napad na komibarza pollcyl. Śledztwo poiicyj 
ne, prowadzone nrzez korni-urza dr Jasińskiego w

sprawie napadu na komisarza poiicyi Trzeciak*, do­
starczyło na podstawie zeznań aresztowanych no­
wych dowodow przeciw innym uczestnikom napada. 
Dzisiaj odstawiono do aresztów sądowych czterech 
członków band krakowskich „apaszów", tak że o- 
becnie liczba ich doszła do 19. Aresztowania dal­
sze nie są wykluczone, gdy z zeznania przytrzym'- 
nych obciążają innych uczestników. Dzisiaj komi­
sarz dr Jasiński przesłneha po raz drugi komisa­
rza Trzeciaka, u którego wczoraj była komisya sa- 
dowo-leksrska, w celu obejrzenia jego ran i stwier­
dzenia stanu zdmwia. Sl«dztwo sądowe od dnia 
wczorajszego objął sędzia śledczy dr Jolinsz No­
wotny.

Wypadek podczas odpustu Onegdaj donieśliś­
my o wypadKu podczas odpnstn w Kocbawinle, któ­
ry omal nie zamienił się na olbrzymią katastrofę, 
mogącą setki lndzl życia pozbawić. Bliższe szcze­
góły tego groźnego wypadku są następujące:

Pątnicy w liczbie przeszło 200 głów, którzy 
przybyli do Kochawiny w sobotę wieczorem, udrli 
się na nocleg albo do chat, albo do wielkiej szo­
py na piętro, gdzie za dwa centy mogli wygodnie 
położyć się na sianie. Szopa ta 25 metrów długr, 
a ] 5 szeroka, tak jest zbndowana, że na dole w 
sieni mieszczą jię wozy, a na górze, jakby na pię­
trze, urządzono legowisko dla pielgrzymów w 6 
przedziałach, do których ze sieni prowadzą wąskie 
schodki, podoDnle jaz na strycb. W  dzień każdego 
odpnstn razim z pątnikami ciągną, jak krnk’ na 
żer, rozmaite indywidua i rzezimieszki ns obławę 
i ostatni grosz wydzierają rozmodlonym nędzarzom.

Tak się stało i obecnie. Dwa indy widna. Pign- 
łeczka 1 Matkowski, chcąc w mętnej wodzie ryby 
łowić, poczęli około północy krzyczeć „pall się!", 
i, aby tem więcej przerazić pielgrzymów, -apaiili 
bengalskie zapałki, wydające z siebie jasne światło. 
Zmęczeni podróżni widząc światło i słysząc krzyki, 
zrywali się ze snn na pół nieprzytomni i nciekali 
przez schody i okna Wkrótce powstała między ni­
mi szalona panika, iam»nt i zamięszanle, a gdy 
schody były już zatarasowane, inni ratowali swe 
życie, skacząc przez okna na ziemię z jednopiętro­
wej wysokości. Student V tlasy gimn. ze Stryja, 
Rudka skacząc przez oano, upadł właśnie na ba­
gnet stojącego żandarma i przebił się na wylot. 
Wieln ładzi połamało sobie ręce i nogi, wiele dzie­
ci poiratowano i zduszono, a tych, którzy wyszli 
z sińcami i kontuzyaml, trudno zliczyć, bo około 
tysiąca osób nocowało w szopie. Pielgrzymi opo­
wiadali o kllkn zunszonych z p łamanem. żebrami; 
o ile w ten prawdy, trudno dociec.

Kilknnastn Księży i żandarmerya pospiesz rł na 
ratnnek i uspokojenie, ale wszelkie środki na nic 
się nie zdały, głos księży i żandarmów ginął w 
ogólnym zgiełku i wrzasku. Wreszcie po godzinie 
nspokoiło się, gdy pątnicy poznali, że nie ma ognia. 
Łotrzyka Plgnłeczkę aresztowała żandarmerya ns 
miejscu i skutego odwiozła do Stryja. Student ów, 
o którym opowiadano, że z rany umarł, żyje ale 
rana bardzo niebezpieczna. Złodzieje jednak obło­
wili się porządnie, bo każdy zostawiał wszystko w 
popłochu, aby tylko życie ratować

Z dramatów małżeńskich. Z Przemyśla dono 
szą: Włościanka z Medyki, nazwiskiem Małachow­
ska pokłóciwszy się onegdaj ze swym mężem Mi­
chałem, ugodziła go ta* silnie kuchennym nożem 
w oKolicę serca, że tenże padł oezprzytomuy na 
ziemie, brocząc w krwi. Odstawiono go do tutej­
szego szpitala powszechnego, lecz słaba jest na- 
dz'eia utrzymania go przy życin. Małachowską are- 
szto w afa żandarmeiya!

Pożary W kraju. Ze Stanisławowa donoszą. 
W Uhrynowie górnym padły w tych dniach ofiarą 
pożogi dwa gospodarstwa włościańskie. Szkods, któ­
ra wynosi przeszło 1200 koron, prawie w zupełno­
ści była ubezpieczona. Przyczyna pożaru nieznana.

W  Dąbie, powiatn dolińskiego, zgorzał onegdaj 
dom włościanina Fedora Wywlorskiego. Szkoda wy­
nosi 1000 kor. Przyczyną pożaru brak dozoru nad 
nieletnkemi dziećmi, które, bawiąc się zapałkami, 
pożar ten wznieciły.

Cztery domy spłonęły w ostatnich dwóch dniach 
w miasteczku Kudryńcach. Szkoda wynosi około 
8000 kor. 1 tylko częściowo była ubezpieczona.

Z Bóbrki donoszą: Dnia 9 b. m. około godz 11 
w nocy wybnchł w gminie Łank małe z niezbada­
nej dotąd przyczyny pożar, który zniszczył doszczę­
tnie trzy zagrody włościańskie, wartość’ około 1000 
kor. W płomieniach znaiaz> śmierć 19-ietni Hryńko 
Hawryszków, który spał na strycha jednego ze spa­
lonych domów.

T. S. L. na Śląsku. W  niedzielę 16 b. m. za­
łożone zostało Koło T. S. L. w miejscowości Łęki. 
Wpisało się Kilkndzleslęcin członków, to też fakt 
ten należy powitać zprawiziwą ladością ze wzglę­
du na to, że miejscowość Łęki była dotąd jedną z 
najbardziej zacofanych pod względem narodowym i 
knltnralnvm Dowodzi tego choćby ta okoliczność, 
że sekta spirytystów. szerząca się od kilka lat na 
Sląshn w niektórych okolicach węglowych, znalazła 
tam grant podatny i dosyć znaczną liczbę cie­
mnych wyznawców. Należy obecni« spodziewać się, 
ze Koło T. S. L. w Łękach, które tam jest pierw* 
szem stowarzyszeniem oświatowem, dodatnio wpły­
nie na rozwój stosunków kulturalnych i narodo­
wych w tej gminie.

Kolo T, S. L. w Marklowicach urządziło wycie­
czkę z mnzyką do lasu, która pod każdrm wzglę­
dem ndałc się znakomicie.

S e  ś w i a t a

Z Warszawy donoszą dzienniki tamtejsze.
Saski ogród będzie otwarty dla wszelakiej pu­

bliczności, tracąc dotychczasowy cLarakcer zamknię­
tego og-odn, dostępnego tylko dla uprzywilejowa­
nych.

Magistrat warszawski o d ł o ż y ł  zaopatrzenie 
wejść do biur w napisy polskie do  c z a s n  w p r o ­
w a d z e n i a  s a m o r z ą d u .

Policya warszawska osobom, które z prawosławia 
lnb wyznania u n i c k i e g o  przeszły na katoli­
cyzm i złożyły na dowód tego zaświadczenia pa­
rali j, odmawia przerobieni" Ich wyznania w księ­
gach ludności i paszportach, motywując to niepo­
siadaniem odpowiedniej instrnkcyi.

Dyrektor kolei wiedensKiej inż. Ł s p c z y ń s k i  
wyjechał dziś rano pociągiem kuryerskim do Pe­
tersburga w BDrawle wprowadzonego na tej kolei 
jęayva p o l s k i e g o .  kiastęDstwo w zarządzie kolei 
p. Łapczyński powierzył naczelnikowi rucnn, inz. 
Domowo.

„Nasza Zizć “ donosi, że na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej zaprowadzony bęazie język polski a- 
r z ę d o w n i e .

Katastrofa na kolei łódzkiej wydarzyła się 
w poniedziałek o godzinie 10 wieczorem o l 1/, 
wiorsty od Koluszek, z pociągiem towarowo-osobo­
wym,'który wyszedł z Łodzi o godzinie 8 minnt 50 
wieczorem. Przyczyna jej dotychczas nie jest wy­
jaśnioną. Według wszelkiego prawdopodobieństwa,

Czwartek. 20 Lipca 1905
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wykolejenie nastąpiło skutkiem wadliwej budowy 
wagonc towarowego, w którym odległość pomiędzy 
osiami nie odpowiadała widocznie od.egłosci szyn i 
wagon z nich wyskoczył. Wykoleiło się 6 wago­
nów I wszystkie niegły str; „sKania. Utworzyła się 
góra szczątków: aoła i osie drugiego wagonu zna- 
iazy się nad odłamkami trzeciego. W  3 wagonach, 
znuażdżoi ych zupełnie, zniszczony jest cały towar. 
Straty w taborze kolejowym i towarach wynoszą 
kili anaście tysięcy rubli.

Przerażenie podróżnych pod wpływem strasznego 
wsi rząśnienia i trzasku było nie do opisania. Roz­
legły się krzyki, płacze, wołania ratunkr, choć wła­
ściwie nikt cięższego szwanku nie poniósł i tylko 
wielu podróżnych pospadało z ławek To też, gdy 
nieba w eL. przekonano się, że zdruzgotane są tylko 
wagony towarowe, podróżni uspokoili się i zabraw- 
•sy bagaże ręczne, udali Bię do odległego o półtorej 
wiorsty dworca w Koluszkach Oczywiście ruch po­
ciągów został na kilka godzin wstrzymany

Dziennik pomni w Wilnie. Obyn atel guberni! 
wileńskiej, p. Hipolit Korwin Milewski, (.trzymał 
koncesyę na dziennik polski w Wilnie p, t. „Ku­
ry er Litewski “ . Redaktorem odpowiedzialnym ga­
zety będzie p Józef Ostroróg Sadowski, adwokat 
przysięgły; na zastępcę zaś redaKora powołano li­
terata i publicystę, p. J. Ursyna, który niedawno 
powrócił z Dalekiego Wschodu. „Kury er Litew saiu 
zacznie wychodzić prawdopodobnie od ania 14. sier­
pni* h. r.

Z Loazk donoszą:
Podług imormacy], udzielonych „Rozwojowi", 

a p&raiii Wniebowzięcia N. P. Maryi, 24 byłych 
unitów prawosławnych przyjęło wiarę katolicką a 
w parafii św Krzyżi 106. Kupcy z cesarstwa, do­
wiedziawszy się, że w Łodzi panuje zupełny spokój, 
coraz liczniej odwiedzają to miasto, robiąc przytem 
poważne obstał nnkl na wyroby łódzkie. We wszy­
stkich fabrykach aaje się uczuć zupełny hrak to­
warów. Takiej gorączki w przemyśle łódzkim ds 
wno jnż nie pamiętają. Jeżeli tak dalej potrwa, 
straty ekonomiczne, które fabrykanci ponieśli w Ło­
dzi przez bezroDocia, w ciągn kilko miesięcy zo­
staną wyrównane.

Ruchy agrarne, z  gubernli g r o d z i e ń s k i e j  
donoszą

Ruchy agrarne przed żniwami znów podniosły 
głowę Nietylko służba folwarczna, lecz 1 najemni­
cy gromadami ndali się do pracodawców z żąda­
niami zmiany warunków bytn, ale tak wygórowe 
nemi, że nie są do przyjęcia. W  majątkach księcia 
Drncko-Lubecklego najemnicy zażądali po 2 rntale 
zs dniówkę, w innych po 1 rnbln BO kopiejek. —  
Rnch, jak dotychczas, ma charakter spokojny. Nikt 
do interwencji władz się nie udaje, starając się o 
polubowne załatwienie sprawy.

Katastrofę kolejowe. Z Charkowa donoszą dnia 
17 b- id Na kolei charkowsko mikołajewskiej wy­
darzyło się rozbicie pociągu, w którem 6 wagonów 
ulegtc zdruzgotaniu; nieszczęścia z ludźmi nie było.

W Pradze umarł w 55 roku życia Patrsik B ła­
ż e k ,  znany dziennikarz czeski, członek redakcji 
„Politik". Zmarły cenionym był w sz< roklch kołach 
dla zaieti swego chars Eteru i wierności dla ideałów 
narodu czeskiego. Bywał stałym uczestnikiem zja­
zdów dziennikarzy słowiańskich, na których pozy­
skał Bzezerą sympatyę także wśród dziennikarzy 
nieczeskich, a zwłaszcza wśród Polaków Ś p. Bła­
żek znał dobrze kraj nasz i z wielką życzliwością 
odnosił się do narodn naszego. Cześć jego pamięci! 

Upały w Ameryce. Z Nowego Joiku donoszą,
że r powoda upałów straciło w ostatnich dniach 
życie 50 osób

Pojedynek przez aubstytuta. Przed kilku dnia­
mi odbył się w Karlsbadzie poje^yne1 na szable 
między znanym sportsmunem A. Pechy a retmi- 
Ht.rieiL Berzeviczy: plerwazy otrzymał silne cięcie. 
Teraz dopiero dowiedziano się, że Berzeviczy wy- 
"tąpił w zastępstwie księcia Bourbońskiego. W  re- 
atanracyi Pnppa miała miejsce wymiana słów mię­
dzy księciem a Pechym; książę uczni się odtsżony 
i wezwał Pechego na pojedynek, na płaca zaś za­
miast Księcia stanął rotm. Berzetlczy.

Marynarze rosyjscy w Budapeszcie. Sześciu
majtków z pancerniki „Potemkina" przybyło — jak 
donosi Agencja teiegi aflezn  ̂ rosyjska —  do Bu­
dapesztu

Największy iza fir w swiecle. Biały szafir,
w Brazylii znaleziony w Minas Geracs, waży 1.250 
karatów, a po oszlifowaniu waży 4137s karata. 
Ma 50.5 milim. długości, 37 milimetrów szerokości 
i 33 milimetry wysokości. Oszacowano g" n i 300 
tysięcy marek. Przy Bziifowaniu odpadł kawałek, 
ważący 400 karatów.

Mianowanie. Minister opraw wewnętrznych ta i ianował
adjunkts budowniczego. Kazimierza Świerozrńskiea , in­
żynierem w państwowej służbie bndowniczej w (jalicyi.

Mianowanie' konsr-watorn Minister oświaty z (miano­
wał profesora gimnsrynm akademickiej. we utro ie, 
Piotra Skobielskiego, konserwatorem sekoyi Ili-ej (d'a 
ruskich arohiwaliów) dla powiatów polityczni ch Bóbr- 
ka. Bohorodozany, BorBzctów, Bucząc: Czortków, Dolina, 
Drohobycz, Horoderka, Hnsiatyn ‘ lusz, Kołomyja 
Kosów. Nadworna. Pe> zenlżyn, Podn^ce, Rohatyn, Rud­
ki, San bor, Skałat. Śniatyn, Stanis-awlw, Stary Sam­
bor, Stryj, Tłumacz. Trembowla. Turka, Zs'e»zczyki 
i ŻydaoiAw — na przeciąg pięcin lat.

Repertuar operetki lwowskiej w Krakowie.
We czwarte* Siedmiu Szwabów"
W  piątek „ 'rejsza".
W  Bobotę „Narzc." na milionerka".
W  niedzielę .Siedmiu iirwabów".
] kalendarze W e czwarte>■ 90 lip a Czesława i me 

rowma wyznawców- w Piątek Ul lip;;;® Daniela, Pra- 
kseay i Wiktora; w sobotę 5ii lipca Maryl Magdaleny 
i Teofila m

Wwh'" ’ słońc* 20 lipca o godzinie 8 min. 56, zaohód
( godz m. 87, długość dnia godzin 15 m. 42

Z i-akr tklega pf*rwatar u*. Dni* 18 lipca termo­
metr doszedł od 16 8 do 27"<> 0.; narometi opadał.

Dnia 19 lipca o g minie 7 rano »> , baronirirn 737-0 
mm., termoioeirr 16-3 C,, wiatr zachodni

fcdtiis, dla Galicji sanbodnlei na 10 lipoa: po­
chmurno, ohwilami drobny deszcz, dążność do polep
gzem*

( F u n k ó w )  ka
poje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani- 
aa, hai moiu* i p ta ia e le  - -  krajowe i *agra- 
kicani > —  nowe i przegrane — za otówię 
sptaty — beit aaliczkjL

Dział ekonomiczny.
x  Krajowa szkoła gospodarstwa lasoweqr 

we Lwowie. Szkoła tk kształci na samoistnych go 
Bpodarsy leśnych teoretycznie i praktycznie. Słu­
chacze ukończeni mają przywilej do jednoroczne; 
słnżhy wojski we] i zdawania egzaminu państwowe­
go w namiestnictwie na samoistnych gospodarzy 
leśnych. Nauka trwa 3 lata. Kurs zaczyna się 
1 października, a kończy 31 lipca. Bardzo bogate 
zbiory, ogród botaniczny własny, ia° szkolny, ciągłe 
wycieczki naukowe i ćwiczenia, zapoznają słuch:

czy gruntownie także z praktyczną stroną wszv- 
stkich czynności zawodowych.

Wpisowe wynosi 4 korony, opłata szkolna pół­
rocznie 10 koron. Średnio kosztuje utrzymanie 
ncznia 60 koron miesięcznie. Licr.ne st.ypendya i za­
siłki, udzielane słuchaczom mez możnym a pilnym 
już po pfarwszym knrsie nanki do wysokości 400 
koron rocznie, nłatwi&ją pobyt we Lwowie.

Warnnki przyjęcia- ukończony 17 rok żvcia, 
świadectwo zdrowia, rok praktyki leśnej, ukończo­
na z dobrym postępem co najmniej 4-ta klagu gi- 
mnazyalna lab realna, złożenie egz&minn wstępne­
go. Przy egzaminie wstępnym wystarczają zasadni­
cze wiadomości z matematyki, fizyki, zoologii, bo­
taniki, mineralogii, geografii i stylistyki polskiej, 
w zakresie wyżej wymienionych niższych klas szkół 
średnich. Kandydaci z ukończoną. 6-tą klasą szkół 
średnich nie zdają egzaminn w stęp.iego. Egzamin 
dojrzałości, złożony w gimoazynm, lab szkole real­
nej upoważnia do wstąpienia wprost na rok Il-gi. 
Podania o przyjęcie należy wnosić do dyrekcyi naj­
później d» 20 września. Małoletni mnszą dołączyć 
do podania także nwierzj telnione przyzwolenie ojca 
lnb opiekana.

Wszelkich bliższych wyjaśnień ndziela dyrekcja 
szkoły lasowej: Lwów, ul. Sw. Marka ł. 1

x  Przemyśl austryacki a Galicya. Z W iednia
donoszą: Zwlązeh anstryacklch przemysłowców ro­
zesłał komunikat o posiedzeniu kierującego komite­
tu Związkn, który na osta‘ niem swem posiedzeniu 
zajmował się sposobem popierania przemysłu w Ga­
licy!. Komunikat, cytując dotyczące uchwały Sejmu 
galicyjskiego w sprawie uwzględniania przedewszy- 
stkiem s w o j s k i e g o  przemysłn przy rozdawania 
dostaw, przypomine oświadczenie dyrektora Central­
nego Związkn galicyjskiego przemyśla fabrycznego 
bar. Battagiii, który na zgromadzenia przemysłow­
ców zapowiedział, że rząd te dążności Sejmu z pe­
wnością poprze. Kierujący komitet widzi w tych 
nchwałach pierwszy krok do zniszczenia austrya- 
ckiego Związkn gospodarczego 1 mnsi zwrócić uwa­
gę r- najzgnbniejszo konsekweneye także polity­
cznej natnry, gdyby te n i e s z c z ę s n e (!) dążno­
ści nie zostały na czas energicznie wstrzyr-ane. 
Komitet spo sodował więc energiczne przeciw temn 
zaprotestowanie i nproszenie rządu, aby wszelkiemi 
środkami sprzeciwił się takiemu zamknięciu Gali- 
cyi. Kierujący komitet oczekuje, że w walce z tem 
nowem niebezpieczeństwem, grożącem austriackie­
mu przemysłowi, znajdzie poparcie wszystkich inte­
resowanych.

Żalem Galicya ma i nadaj pozostać polem wy­
zysku dla przemysłu austryackiego!

x  Nowe pole zbytu dla nafty galicyjskiej.
Zajścia w Batum umożliwiły austro-węgierskiemu
towarzystwu naftowemu „Olej" na angielskim te­
renie zyskać zbyt ropy galicyjskiej 1 tak w osta­
tnich dniach zamówiono do Londynn 10.000 ton
galicyjskiej nafty, które odejdą via Hamburg.

x  Z krajowej szkoły garncarskiej w Koło­
myi. Rok szkolny w krajowej szkole g&rncai kiej 
w Kołomyi rozpocznie się dnia 1 września b. r. 
Warnnki przyjęcia są następujące: Ukończony 13 
rok życia i fizyczne czaolnienie do zawodu ręko­
dzielniczego. Ukończona srkofs Indowa z dobrym 
postępem. Podania zaopatrzone w metrykę i osta­
tnie świadectwo szkolne należy adresować do Dy­
rekcji krajowej szkoły garncarskiej w Kołomyi. 
Przy szkole znajdnje się Internat, w Którym za 
niewielką opłatą otrzymują uczniowie całe utrzy­
manie. Wydzitły powiatowe 1 Zarządy gmin za 
utrzymanie swych stypendystów w intei nacie opła­
cają L00 koror rocznie. Uczeń pragnący być przy­
jęty do internatu winien wymienić to w podaniu i 
oświadczyć, ile może opłacać za otrzymanie. Przy­
jęty do Internatu winien postarać się o własną po­
ściel.

Towarzystwo wzajemnych uoezpieczeń urzę­
dników prywatnych liczyło —  wedłng nadesłane­
go nam sprawozdania wydziału centralnego — z po­
czątkiem roku bieżącego 2020 członków rzeczywi­
stych, ubezpieczonych w kasie pensy jnej Towarzy­
stwa, w ciągu I półrocza b r przybyło 93 człon­
ków rzeczywistych, nbyło zaś wskntek emerytowa­
nia, śmierci i wykreślenia 93 członków, tak, że 
Towarzystwo liczyło z dniem 30 czerwca 1905 r. 
członkow rzeczywistych ubezpieczonych 2020. Nad­
to liczyło Towarzystwo w tym czasie 32 członków 
nczestn!czących, 190 wspierających i 9 honoro­
wy ch.

Osób pohierających renty było z początkiem roku 
912 z Kwotą poborów rocznych 105.259 koron 79 
halerzy, ubyło 28 osób z kwotą 4453  K 42 h, 
przyznano 29 rent na starość w kwocie 13 880 K 
25 halerzy, 37 rent inwalidów w kwocie 6.575 K 
90 halerzy, 31 rent wdowich w kwocie 2 366 K 
79 nalerzy; pensyj dla sierot przy matkach w Łwo 
cie 664 koron 42 halerzy i 1 pensja sierocie zu­
pełnej 760 koron 1 halerz. —  Towarzystwo liczyło 
zatem z dniem 30 czerwca b. r. 35 emerytów 
z rentą na starość w kwocie 14 861 koron 25 bul., 
286 emerytów z rentą inwalidów w kwocie 49.430 
koron 57 halerzy. 622 wdów z rentą w kwocie 
46,291 koron 70 halerzy, sierot przy makach po 
162 członkach z pensyami w kwocie 10.368 koron 
45 halerzy, 39 sierot znoełnych z pensyami w kwo­
cie 4.221 koron 77 halerzy czyli 982 o b ó w  pobie­
rających renty i pensye w kwocie rocznej 125.163 
koron 74 halerzy

Majątek Towarzystwa z początkom 1905 roku 
wynosił 1,507.853 k. 61 h. W  I półroczu przybyło 
gotówki 321.196 k. 46 b. i efektów i. w. 90.000 
k., nbyło zaś efektów przez wylosowanie i. w. 5200 
k. i gotówki nżytej na zahupno efektów, wypłatę 
rent i koszta zarządu 284.001 k 42 h., tak, że 
gotówka rozporządzalna 1 efekty powiększyły się 
w I półroczu o 121.995 k 4 h.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych, oparte na ścisłej wzajemności, przyj­
muje ubezpieczenia pensyjne, t. j. ubezpiecza renty 
na wypadek niezdolność1 do pracy, renty na sta 
rość, renty wdowie, pensye sieroce, ryczałty po 
grzebowe (kapitały pośmiertne do 500 kor.) i t. p. 
pod bardzo dogodnemi warunkami. Wszelkich infor­
macji udziela wydział centralny we Lwowie (ni. 
Cteha 1. 1).

Z targów /bożowyoh Kraków, 18-go lipca. 1 iacono za 
100 klg. netto Pszenio* biała od 16'8d do l i '80. Psze­
nica czerwona i żółta od 16-80 do 17 30. Pszenica w ę­
gierska od — do — . Zyto krajowe od 13'4“  
14'30. Zyto węgierskie od — do — . lęozmieć na 
krnpy od 18-- do 18-50 Jęczmień browarny od — 
do — . Jeozmień na pasze od 18 50 do 18 —. Owies 
z opłatą akcyzową od 1 i ’8i> J~ 15'20. Proso od — do 
— . Tatarka od 16 20 do 17'— . kukurydza od 15 
do 17'20 Groch od 18'60 do 92'60 fasola od 34-- - do 
40 '—. Wyka od — - do —' —. Rzepak zimo y  od 29'5'j 
do 33'50 Koniozyna nasienntr ozerwona od — •— do 
— •—. Koniczyna nasienna biała —•— do — . Ty­
motki od -  do — . Esparsetli od — do — .— .
Soczewica od 82'— do 86'— . Słoma od 5 — do 5'20. 
Siano od 4'4G do 6‘40 Koniczyna pastewna od 6'40 do 
7'SiO. Ziemniaki od b'60 do T ~ .  Jagły od 28-— do 
32'—. Jaja za kopę od 3'— do 8'60. Masła za 1 klg. od

l'20di#2'20 Masła zagarnięć od K'50 do 7'fiO. Spirytus 
ne 25°', Tri Irsa za hektolitr od — ■— do 200’—, Okc- 
w.ia na 75% Tralt >» od —*— do 160'— .

Budapeszt, 2' lipoa °szenioa na maj 15 56 do 15 58 
izenica na tjaidbieiolk 1612 do 16'U. żyto na maj 

—'— do —• , żyto na październik 12'72 dc 1:274;
owies na maj — 1— do — ; owies ns październik
1140 do 1142; kukurydza na maj 15'26 do IB ‘ 8; ku 
knrydza naozertrec 10-74 do 10'76. 'zepzK as lierpieć 
24 Sfl dn 24 50 

Oferty mierne, chęć' knunit mierna, usposobieni- doDre; 
deszcz

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
— K o m i t e t  w y k o n a w c z y  k o a l i c y i  

o p o z y c y j n e j  na W ę g r z e c h  uchwalił na 
ostatmem swojem posiedzenia następującą rezo­
lucję:

„Głównym błędem rozporządzenia gen Fe- 
jervarego do komitatów i municyniów jest, że 
obecny rząd rważa się za legalny i konstytu­
cyjny, mimo iż sami przyznaje, że nie opiera 
się na większości parlamentarnej. To stanowi 
r e w o l u c y j n y  p r z e w r ó t  w k o n s t y t u -  
c y i  w ę g i e r s k i e j .  Rząd Fejervarego mimo 
otrzymanego wotum nieufności ze strony Wę­
gier, d a l e j  p o z o s t a ł  w u r z ę d z i e  i ja­
wnie oświadczył, że wcale się o to votnm nie­
ufności n ie  t r o s z c z y  i nie będzie się starał 
o pozyskanie zaufania Sejmu i tem swem po­
stępowaniem naruszył wyraźne przepisy kon- 
stytncyi. Rząd ten n ie  j e s t  w i ę c a n i 1 e- 
g j l n y m  ani  k o n s t y t u c y j n y m " .

Dalej uchwalono wydać merooryał, który o- 
świadcza. że porieważ dalsze urzędowanie ga­
binetu Fejervarego iest n i e l e g a l n e ,  spada 
na cały kraj najświętszy obowiązek zwalczan-a 
takiego rządu wszelkiemi środkami, a przede- 
wszystkiem przez zaniechanie dobrowolnego pła­
cenia podatków i dobrowolnego poddawan:a się 
obowiązkom wojskowym Urzędnicy 4 mnnicy- 
pia, odmawiając współdziałania przy tvch czyn­
nościach , spełniają t y l k o  n a j ś w i ę t s z e  
t r ac i yc ye  w ę g i e r s k i e g o  ż y c i a  k o n ­
s t y t u c y j n e  go  oraz nałożony na ni< usta­
wowy obowiązek — Naród będzie wdzięczny 
wszystkim, którzy w tych ciężkich czasach 
popierają ustawy i zgodny z konstytucyą opór.

Następnie poruszono sprawę elaboratu, który 
ma być zredagowany w celu jednolitei orgac- 
zacyi biernego oporu i wybrano dla tej sprawy 
subkomitet.

~ ronika lwowska,
L ir iw , 19 lipca.

Strejk robotników budowlanych. N s wczoraj- 
szem popołndnlowem zgromadzeniu robotników budo­
wlanych po obszerne] dyskusyi nad położeniem sirej- 
kowem i stanowiskiem pracodawców, wybrano sto­
sownie do żądania pracodawców nowy Komitet dla 
prowadzi ni a rokowań ugodo wy en.

Wczoraj wydarzyły się 2 wypadki napadów na 
pracujących Napadniętych pobito.

Dziś odbyła się narada delegatów pracodawców 
z deiegstami roootników budowlanych. Uczestniczył 
także Inspektor przemysłowy Nawratil i zastępca 
magistratu Danlelskl. Ułożono wsDÓlne warnnki, 
które dziś po połndnin zostaną przedstawione zgro­
madzenia strejknjących robotników.

Demonstrar.we ullorne W Cwrniowcach, W Czer 
nlowcach odbyły się odraza dwie uliczne demon­
stracje, połączone z rzucaniem kamieniami i noża 
mi oraz ze zrywaniem szvldów sklepowych i t. d. 
Demonstrowali w ten sposób pomocnicy handlowi. 
Chodziło o zamykanie sklepów o godzinie 9. „Czer- 
nowitzer Tigblatt" nważa, że postępowanie eksce- 
dentów było bardzo nielojalnem ze względu na nie­
dawno nawartą nmowę z pracodawcami, wedłng 
której napadnięte handle miały byc otwarte do go­
dziny 10 Demonstracye odbyły się 5 minut po 
godzinie 9.

Zm arli
Ks. Teofil P a w l i k ó w ,  grecko - katolicki pro­

boszcz cerkwi wołoskiej, kanonik kapitały metropo­
litalnej, były poseł do Se]mn i Rady państwa 
zmarł we Lwowie w 84 rokn życia. Zmarły był 
ojcem znaaej śpiewaczki, pani PawlikOw-Nowakow- 
skiej.

Repertoar operetki lwowskiej.
We (uwai-tei „W eseli małżonkowie", krotochwiia 

Maron, i Barrćgo
W piąto, 'eatr zamknięty 
W sobotę; „Weseli, małżonkowie".

otrzymał dziś order św Stanisława drugiej 
klasy.

Petersburp Zastępca naczelnika poi cyi w 
Moskwie, Rudnew, zawiadomił dzisiaj księcia 
Dołgornkiego. że rząd zezwolił na otw?role kon­
gresu rep-ezentantów zlemstw Ks Dołgornk. 
odpowiedział krótko, że przyjmuje do wiadomo­
ści to zawiadomienie, że jednakże kongreb był­
by tlę  odbył tak ie  w razie zakazu ze strony 
pólicyi, i to na podstawie reskryptu cara dc 
ministra Bułygina, w którym powiedziano, że 
obrady zidmstw w sprawach wewnętrznych Eo- 
svi mają być wolne.

Petersburg W  Moskwie odbyła się narada 
przedstawicieli wszystkich zgromadzeń giełdo­
wych w sprawie reform państwowych.

Potępienie projektu Bułygina.
Londyn. Korespondent „Timesu" donosi z Mo­

s k w y  Pierwszą i najważniejszą rezolucją 
kongresu ziemstw będzie ostre potępienie pro­
jektu kon8*ytucyl mini8*ra Bułygina. Rezolncya 
ta brzmi:

„Kongres oświaacza, że projekt Bułygina, 
jakoteż wszystkie inne opierające się na podo 
bnej podstawie, n ie  t w o r z ą  r e p r e z e n t a ­
c j i  l u d o w e j  w caiem tego słowa znaczeniu 
i wskutek tego nie przyniosą Rosj i uspokoje­
nia, nie uwolnią jej od grożącego niebezDie- 
czeństwa anarchii wewnętrznej, ac nn przy­
wrócą porządku, opartego na sprawiedliwości i 
ustawach “

Do tej rezolucyr dołączono obszerne mofywa, 
które w dwunastu punktach wykazują w a d y  
p r o j e k t u  B u ł y g i n a ,  a mianowicie, że pra­
wo wyborcze jest niespraw-ediiwe, że r o b o ­
t n i c y  ni e  p o s i a d a j ą  p r a w a  g ł osu,  że 
o s o b i s t a  w o l n o ś ć  ni e  j e s t  n a l e ż y c i e  
z a p e w n i o n a ,  natomiast kontrola ze strony 
władz zbyt jest rozległa, dalej że projekt Bu 
łygina nie gwarantuje należycie n i e t y k a l ­
n o ś c i  p o s ł o w  i t. d.

System wyborczy
Londyn. Do „Standardu" donoszą z Moskwy, 

że na konferencji wstępnej, odbytej w pałacn 
księcia Dołgornkiego, delegac :..emstw ośv iań- 
czyli się za systemem dwóch Izb i za po- 
wszechnem, równem prawem głosowania do 
Izby niższej.

Konstytuanta i wojsko,
Londyn. „Daily Eipress" dowiaduje się z Pe­

tersburga, że w razie, gdyby w Moskwie przy- 
siąpinno do utworzenia konstytuanty, cieszyc 
się ona będzie sympatyą i zaufaniem wojska

Walki z flotą.
Tokio Admirał Kami  mo r a  telegrafuje: 

Dnia 18 lipca japońska flotylla kontrtorpedow- 
ców kilkakrotnie ostrzeliwała roeyjsKle pozy- 
cye na północno-wschodnlem wybrzeżu Korei. 
Rosyjska artylerya ostrzeliwała japońską flotę 
jednak bez skutku i musiała się cofnąć.

Zaprzeczenie.
Petersburg Ageneya petersuurska z a p r z e ­

c z a  doniesieniom pism angielskich, jakoby 
wśród armii rosyjskiej w Mandznryi panowały 
choroby zakaźne.

Fiasko pożyczki rosyjskiej.
Petersburg. W tnrejszych kołach rządowych 

nabrano jnż przekonania, że nowa wewnętrzna 
pożyczka rosyjska w kwocie 150 milionów ru­
bli w obecnej chwili nie może byó zrealizo­
wana I wskutek tego odstąpiono od jej wy­
dania.

Obrady w  M oskwie.
Dzisiaj rozpoczęły się w Moskwie obrady 

kongresu ziemców, przedstawicieli miast i wielu 
innych grup i związków lrteligencyi. — Rząd 
w pierwszej chwili nie chciał dopaścić do kon­
gresu ziemstw,, — odpowiedziano jednak gene- 
rał-gubernaforowi, że kongres w takim razie 
obradować będzie bez pozwolenia. Rząd więc 
zaniechał opozycy i obrady mają charakter ja­
wny i legalny.

Tem większą doniosłość mieć będą iego u 
chwały Wedle dzisiejszych, co prawda, dość 
sKąpych jeszcze wiadomości, ziemcy zajęli bar­
dzo radykalne stanowisko wobec projektu Bn- 
łyeina i odrzucają go „a limine".

Znamienną jest wiadomość z Petersburga, że 
wojsko sympatycznie powita utworzenie konsty 
tnanty w Moskwie-

Telegramy „N. Reformy" z dnia 19 lipca. 
Pozwolenie policyjne.

Petersburg W  Moskwie wczoraj przedsta­
wiała się generai-gnbernatorowi deputacya dzia- 
łaczów ziemskich i miejskich. Przedstawili oni 
piśmiennie swoje rozumowania, według których, 
zdaniem ich, ma j ą  oni  p r a w o  z e b r a ć  s i ę  
d l a  r o z w a ż e n i a  spraw p a ń s t w o w y c h ,  
a to zgodnie z Drzmieniem reski yptu z dnia 
18 lntego i okólnikp mipistra spraw wewnętrz­
nych, Pomimo to w przeddzień zebrania zjawiła 
się polieya i sporządziła protokół z nielegalno­
ści zebrania. — Generał-gnbernator oświadczył 
naczelnikowi miasta, że z Petersburga po l e ­
c o n o  m n w t e n  s p o s ó b  p o s t ą p i ć ,  sam 
zaś generał-gnbernator doradzdł starać się o 
pozwolenie na zebranie u ministra spraw we­
wnętrznych, obiecując przychylną opinię D a- 
łacze ziemscy sądzą, że są w swojem prawie, 
powołując się na reskrypt z dnia 18 lntego i 
postanowili nie starać się o pozwolenie, lecz 
zebrać się w dniu następnym Zjechało się jnż 
przeszło 200 działaczów.

Prezes gubernialnego ziemstwa, G o ł o w i n,

l Rosyi i zaboru rosyjskiego.
(Telegramy ,N. Reformy1) z 19 lipca) 

Bunty w wojsku.
Petersburg. „Russkoje Słowo" donosi, że 

w w ieln połndnioworosy jskieb m i a s t a c h  g a r ­
n i z o n o w y c h  wybuchły groźne rozruchy woj­
skowe.

Petersburg. Mimo urzędowych zaprzeczeń 
„Petersb. Listok" zapewnia, że w Kronsztadzie 
ponownie wybuchł bunt marynarzy i to głó­
wnie na okrętacb wojennych „Mini  n“ i „A le­
k s a n d e r  II".

Niepewny pułk gwardyi.
Berlin. Donoszą tu z wiarygodnego źródła, 

że pawłowski pułk gwarayi nie jesf jnż uży­
wany do pełnienia straży w pałacn carskim, 
ponieważ sfery dworskie nie ufają już korpu­
sowi oficerskiemu tego pułku.

Szpieg szefem departamentu.
Berlin. Z P e t e r s b u r g a  donoszą: Dotych­

czasowy kierownik rosyjskiej policyi politycz­
nej w Paryżu, R o g o w s k i ,  mianowany został 
s z e ł e m  d e p a r t a m e n t u  w ministerstwie 
policyi. Rogowski już od kilku tygodni w prze- 
b r a n ' n  w ł ó c z ę g i  p r z e b i e g a  p r z e d ­
m i e ś c i a  p e t e r s b u r s k i e  w c e l u  w y ś l e ­
d z e n i a  r o z m a i t y c h  s p i s k o w c ó w  — 
Wskntek iego donosów aresztowano już prze­
szło 100 osób.

Zmiany osobiste.
Petersburg _Słcwo“ donosi, że pomocnikiem 

ministra marynarki mianowany będzie aimiral 
R o ż d i e s t w i e ń s k i .

Petersburg. Gubernatora niżegorodzkiego U n- 
t e r b e r g e r a  mianowane n a c z e l n i k i e m  
mi a s t a  Mo s k w y ,  a dyrektorem departamen­
tu do spraw ogólnych w ministerstwie spraw 
wewnętrznych W o r o n i a , obecnie biorącego 
udział w pracach kopisyi hr. I g n a t i e w a .

Londyn. Z Petersburga donuszą, że ks. Swia- 
topełk Mirski znów odzyskał zupełne zaufanie 
i łaskę cara i że w tych dniach jnż otrzyma 
nnminacvę na jedno z najwyższych stanowisk.

Petersburg. Baron N o l k e n ,  b obejpolic­
majster warszawski, ma być podobno kandyda­
tem na stanowisko moskiewskiego naczelnika 
miasta

Teiefoin i mspiuii! 
wiadomości „Fi Reformy"

z dnia 19 lipca 
Uniwersytet czeski dla Moraw.

Wledbh „N. Fr. Presse" donosi: Wyniesienie 
miejscowości K o e n i g s f e l d( ? )  pod Bemem 
do rzędu miast, ma polityczne znaczenie; tam 
bowiem prawdopodobnie z a ł o ż o n y  z o s t a ­
ni e  u n i w e r s y t e t  c z e s k i  dla Mo r a w

Bierna rewolucya na Węgrzech.
Budapeszt Ponieważ wiele emin n ie  c h c e  

d o r ę c z a ć  w e z w a n i a  powołanym pod Dron 
rezerwistom i rekrutom, rząd ma zamia- we­
zwania te r o z s y ł a ć  p c c z t ą .

Sznieg przed sadem
Wiedeń. Dziś toczyła się to przed sądem roz­

prawa przeciwko podróżującemu agentowi han­
dlowemu, Augustowi Doró ,  oskrrżonemn o 
s z p i e g o s t w o  na i z e c z  R o s j i .  Doró wy­
pierał się wszelkiej winy wobec A u s t i y i  
twierdził natomiast, że miał polecenie zbierania 
odDadków p a p i e r u  i k o p e r t  w p o s e l ­
s t w i e  j a p o ń s k i e m .  Władze rosyjskie pra­
gnęły bowiem z adresów tych listów itd dojść, 
c z y  i k to  w R o s y i  k o r e s n o n d u j e z  po­
s e l s t w  e m j a p o ń s k i e m ’  Sąd nic dał je­
dnakże wiary tym jego wywodom, lecz s ka ­
zał  go  r a  o ś m n a ś c i e  m i e s i ę c y  wi ę ­
z i eni a .

Odpoi ieizialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

S  L D  E H Ł  1 1  E .  
i A rtyku ły  w  tym  o z ia lc  n ie  y oeh od są  *4 

B M i k i f i ).

Zakopane. .,1®arszaw ian k a", pen­
sjonat Danieiakowej, poło­
żony wśród świerkowegt 

pai ku. 30 pokoi z werandami i balkonami, zwró 
conemi do gór i stońca Kucnarz z Warszawy. 
Ceny niskie. 1492 25 0

Z teatru ojnj.
Niespodziewanie zupełnie nadchodzi dziś wia­

domość o wylądowaniu nowej armii japońskiej 
oa północ od Władywostoku. Fakt ten potwier­
dza przypuszczenia, że Japończycy jeszcz" przed 
rozpoczęciem rokowań pokojowych, zamierzają 
nowy silny cios zadać Rosyi.

Dokonywająca się obecni" mobilizacya rezer­
wistów, ms, dostarczyć armii 80.000 żołnierzy 
Zanim atoli ta siła zdoła dotrzeć do MandżnryL, 
jnż zapewne będzie po wo j n i e .  Rosyjski mi­
nister komnnikacyi, kt, Cbiłkow, zakupił podo­
bno w Hamburgu znaczną liczbę parowozów za 
40 m i l i o n ó w  rubl i ,  — w jakim celu, trndne 
dociec.

/
(Telegramy „N, Reformy" z 19 lipca.)

Nuwa akcya zaczepna Japończyków.
Londyn. „Daily Telegraph" donosi z Tokio 

Wedłng wiadomość: prasy japonsKiej armia ja ­
pońska wylądowała no północ od Władywosto-
ku. Niema obecnie przyczyny fakt ten dalej 
z a t a j a ć .  R o s y a n i e .  k t ó r z y  s ię  p r z y ­
g o t o w a l i  na g ł ó w n y  a t ak  na p r a w y m  
b r z e g u  r z e k i  T u m e n ,  są obecnie zupeł­
nie zaskoczeni i nie msgą wstrzymać marszu 
tej armii japońskiej. Z u p e ł n e  z a m k n i ę c i e  
W ł a d y w u s t o k u  będzie wkrótce faktem

Przy p e t  i  z a t r a c i ,  przy s l l a U  i  zapizaci
pamiętajmy

O.MłfflStIi0„SM?MQW§i“. 

Kursa telegraficzne,
Wlstirfc, 19 lipci
Aki.,>< *aitry*aKiego Zsktadi Łemywo 'ogo *57 76. 

Akoyr łęglłr ż*kł*dn ŁodyJoweg: 778—. Al cyt
Anglobankn 806 95. Akcje iJnionbsnki 540 — Air.. 
L&nder»wiikn &46-50. „ keye Bankrerelno 650-— 4ke>«
Bodenoredit 1021 — Akoye Galicyjskieg, Banks nipo* 
oicego 650'—. Akoye kolei p*ńiW wyoh e69'—. Akoyr 
kole1 południa *ej 86 — Akoye koiei Elbtthal 443 50 
ikoyi kolei północny 6856*'--. uk je  kolei oieri lovrlo 
oklej 582 — Akoye AJpiny e23 50 Akoye Rinn Mareny! 
544 50. Ako)e Mewiego Towar«ys*wi ieluneg 384" ■- . 
Kkoye Fabsrykl oror1 642-—. Aacyt Direokie tytoni -re 
j(>2 50. Akoye G iboyiikiegi Karpa ^ego Towarsyk.wi 
„aftorrego 235 Obligacje węglerakie Iniemnuacyjne 
96 76 Renta majowa 1C 0 30 asm* koronowe aaitryeoci 
100 40. Renta koronowe węgierek* 96-40 66 1.
Towueyetwe Kredytowego noauklego 99 95. 4‘ / ,  niity 
Banka hlpoteosnef i 99-—. ♦'/,% Lieiy Banka hlpotr- 
ainego 10190. 6Vi List] Banka hipotoosnegn l i r  — 
4°/, łjlity BanLn krajowego 100'—. 4%% Ll*t; Bano> 
krajowegi 109-10. 6*7, komuna nc obhgacyn Benka kie 
jowego — . 4% gelloyjekU obligaoyc proplnaoyjD* 
100-10. 4c/,galicyjsk> ; oijaaka kra -w» ■ 1896 r. 99-76 
4% Pośyoic* miaita Lwowa 99-—. Loiy tureokif 142 — 
>#>rk> 117-45 Ruble 953 —.

Cukier słaby 22'95 do 22 36. Splrrtu* słaby 40-40 do 
41'0C Tafta nr zmieniona.

Usyokobienie ns bndapessteńskie doniesieniu, tabe; — 
karsa astępnjącr

Cbnnlk Izby handlowej I przemysłowi I 
w KrtKowle

» 19 lipor goni 1 w połndue.
I. Watoty, płau*

Babi- peplerowr — . . 958 —
Ma/k niemieckie . . . 117 —
Frank* papier wb 96 40
Dwadsieetofrankńwkl w słocie . . 19 08

II. Listy zestawu*.
4•/, juisty laatar ne prem Banki blpot. J11 76 
41/,0/, Lii ty saetawnt Banki hlpoteosn. 100 50 
4•/. n „ W ~
4 ' / f * / 0 Liety sastawnb Lsnkr krajowego 101 5( 
4% Listy aastawuc iankr krejowego , 99 75 
4% Listy tu ., sal. Tow. kref. slem. nieok. 99 75 
4% „ « , . 42-letn Pr 75
41% . . . .  55-letn, 99 Si

ill. Obllgasyr i psżynzkf,
4V. Gaiioyjskle otJgaoye proplnacyine . 92 80 
4% 1 oiyoskr k*.jow« i  r. 18P& 99 95
4% Poiycski i b M Lwowa . , 98 60
4'/,% P łiyoski min Sr Lwowi . . . .  101 — 
5% Dtoiigacye komunalnr BaaKn kraj 102 — 
4'/>V« Osiigacye kouion. Banka- kraj 101 60 
4% 1 rbllgaoye Koli wi 99 95

IV. Lasy
8ŁLo*] miasta Krakowa

V. Akove
łJkoyr i lanka hip . ornego we Lwowie 640 — 
Akoye Banki. Gal. dla h. 1 p, w Krak — — 
Akrye kolei Lwow-Cserniowoe-Jassy . 583 —

VI. Pabilozni zapisy długa. 
4VL*/, wepńlnt renta papierowa . . 500 80 
4r/.t% wspólni en ta irehua . 100 20
4% renta koronowa austryaoka . . .  100 40

‘ %dajs 
954 -
11? 80 
95 90 
19 18

101 60 
100 —  

109 50 
IGO 50

100 50

100 60 
100 95 
99 50 

102 —  

108 -  
109 50 
100 95

M -  

550 -

m

100 70 
100 60 
100 80
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100 sążni parceli budowlanej
w uardzo pięknej niicy Krakowa naprzeciw 
fieldów  (nowy parkan) pod bardzo korzystny­
mi war .inkami z powcdn wyjazdu właściciela 
zaraz d o  apra a a n ia .  Dług kasowy ^200 
złr na ó°/o- Wiadomość do 1 merpnia 1 )05 
Wojciech K r a w c z y k ,  Podgórze ul. Dą­
browskiego 1. 8, a po 1 sierpnia Ch-.bói ki 
naprzeciw stacyi kolejowej. 2538 1 6

faataośf w itztszowic
składająca się z d w ó c h  b n d y n h ó w  nnro- 
wanych (10  pokoi weranda 2 knchnie, spi­
żarnia, arewntni.i, piwnica i stajnia) w ra z  
■ o g r o d c  na obejmującym «524 metrów Q  
kwalifikującym się dla nader korzystnego po­
łożenia do parce' aoyi — jest z wolnej ręki 

d o  s p r z e d a n ia .
Wiadomość: Kraków, ni. Długa 15, 1 pię­

tro, drzwi Nr 1. 2542 1 4

Do zarządu
potrzebny zaraz starszy -nteligentny 
m ę ż c z y  z n a ,  obznajomiony z ku- 
piectwem. —  Bliższa wiadomość: 

A .  H a w e ł k a *  K r a k ó w .
2546 1 4

P o k o s t m k ó w  i t e r m in a t o r ó w
na stałą robotę przyjmie zaraz A lo jz y  Ce­
g la rz , pokostnik i lakiernik w Uabr< w ie 

(Śląsk aast*.). 2545 1 3

Biuro ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

WL Grabow skiego
or&z

Buro Tw arzjstia f t e i c i s l i  realności
w  K r a k w i e ,  ul. G ołęb ia  14, 

POLKOk DO WYNAJĘCIA:
ZAKOPANE: Grabówka, Modrzejć*. Łomnica 

różne mieszkania na sezon lab cały roa.
WILLA R n  J a w i e .
SWOSZOWICE wie.4 Opntkowice.
Rogatka Mogilska 10 , pokój umeblowany.
SKLEPY: Grodzka 50, Floryańsk, 08, tw. 

Anny 5. Rakowicka 3 Bracki 8, Zwierzynie­
cka 21, św Jana 14, Sławkowska 30. Grze­
górzecka 12, 18. Grodzka 61, Szujskiego 1, 
Szewska 20, Floryańska 34. Ogrodowa 3.

POKÓJ z meblami lab bez: Podzamcze 22, 
Poniatowe i'ego 6, Zwierzyniec ka 27 Zwie­
rzyniecka 9, Bracha 1, Dłnga 37, Larorego 
25, Wokka J, 1, św Marki i 8 PI. Matejki 6, 
Smoleńsk 24, (garncarska 8, Gołębia 1, Pę- 
dzichow 17, sicmiradzkiegi 7, Straszewskie­
go 10. ZyDlikijwicza 4, Jabłonowskich 22, 
Wielopole 11, Zielona 3, św. Jana 80, la 
Wielopole 10, Szpitalna 32, StnJencka 4 
Radziwiłłowska VI, Faó-ka 9, PI. Groble 12, 
Czysta 13, 10, Knrniki 6, Kopernika 8, ni 
Jo oka 20, BisKnpia 10, Kikciajska 7, Pi- 
jarska 6, Grodzka 61, Ogrodowa 8, św. To- 
n isza 28

3 POKOJE z przed z meblami 'ni bez: 
Bracka 2, Bracka 1, św. Gertrudy 111, róg 
św Marlen 11 i Sławkowskiej, Wolska 23 
św. Mark.. 8, Jagiellońska 11, jławaowbaa 
24, Florj ańska 2J, Studencka 6. Dietlu *sk.f 
101. Stachowskiego 25, Grodzka 32, Miko 
łajska 2, Zygmnntowska 10.

1 POKÓJ i KUCHNIA uarncarska 16 Feli­
cjanek 4, Rynek 26, Stolarski '3 , Siem.- 
radzkicgo 11, PI. Matejki 1, Podwale 14, 
Floryańska 5.

2 POKOJE i kuchnia : Gancarsau 7, tndeu- 
csa 2, Ary ańska 8 , Grodzka 61, Wielopole
10, Poseiska 20, Garbarska 14, Szlak 6, Mi 
ohałowsk jgo  12, Garbarska i4, Czysta 13,
11, Sławkowsko 6, Rynek 36, Starowiślna 
14 Łobzows a 22, Wielopole 10, Retoryka 9, 
Ogrodowa 3, Stachowskiego 25.

8 POKOJE, Drzedp. i kuchnia: Zwierzyniecki. 
8, Zwierzyniecaa 9, Rynek 26 ,w. Jana 14, 
Felicjanek 11, W< iBka 28, Grodzka 51, Wie­
lopole 10. Podwale 14. Zwierzyniecka 21, 9, 
Zyblik'ewici-1 10. Felicjanek 4, Poselska 24, 
Dębniki 16, Topolowa 21, Floryańska 15, 
Karmelicka 33.

4 POKOJE, przedr 1 kuchnia Warczawsa- 3, 
Kanonicta 16, Niecała 14, Pańsku 5, W ol­
ski 28, Zielona 8, św. Gertrudy 10  Krowo­
derska 41, św. Sebast; c i a 13, 9, Straszew­
skiego 9 Zielona 3, Wiila „Kuaus“ przy ro­
gatce Mogilskiej 33, Strai zewskiego 6, Zwie- 
•zynieck . 21, Karmelici a 7, 29 Starowiś'na 
21 Zyblikie vioza 7, Floryańsna 34, 32, Stu­
dencka 27

5 POKOI, prze 1{ . i kuchnia: Wolska 28 Wol­
ska 9, Warszuwnka 8, Wiślna 5. Kanoni­
cza 16, Starowiślna 14. Pańska 7, 5, Smo­
leńsk 18, Zielona 20, Karmelicka 8. Kolejo­
wa 8, Floryańska 49.

8 POKOI, przedpok. i km hn i Grodzka r>0, 
św. Anny 3, Krupnicza 13, Łazionna 3, św. 
Anny 4, Siemiradzkiego 4, Straszewskiego 5, 
Pańska 5, Kolejowa 8, Ryńsk 17.

7 POKOI: Warszawska 17, Batorego 25, Szlak 
8, Gancarska 14, Warszawska 3, Podwale 14.

8 POKOI: Krupnicza 17, 2544

[mESTLEGO maczka dla dzieci
I  PrzePrzaz powag) lekarskie uznana za dobrą, od 35  lat we wszystkich szpitalach Ha dzieci używana.

może wykazać źa<ten inny przetwór.

zawierająca najlepsze mleko alpejskie.
Oddawna za dobre uznane pożywienie dla 
niemowląt 1 dzieci chorych na żołądek. 

Nieżyt je lit  niem ożliwy

Dzienne zużycie mleka 184.000 litrów, czego nie

|  Do celów próbnych poi dawki po I koronie. Skład główny: F .  BERLTAK, Wiedeń, I., Verlangerte Weihburggasse 27.
d l e t t s T  Ł iW A ft iA  I Ponieważ sprzedają podobne przetwory w opakowaniu nasiadomnem do złudzenia, przeto trzeba przy kupnie pamiętać o tem, że każda dawka musi bvo 
U S f % r h « A v l l l v i  soatrzoiią podpisem wynalazcy H e n r y  N eu t’ló , a etykieta na wieku podpisem majęoeg? skłao plówny „ F .  B e r i  y a le " . 2063 7 12

Poszukuje się
zaraz egzaminowanego pałac .a i do­
zorcy maszyn do 16-to konnej lokomo- 
bili przy jednym gatrze. — Zgłoszenia 
listowne: S tan isław  BŁiesz^owski, 
C s trą g  ow a, p. Czudec. 2548

N l P m i p p  maturzysta, adziela pod 
I s l Cl I l l Owy bardzo korzystnemi wa-
runKam, kcnwersacyi n'emieckiej w 
miejscu lob na prowincyi. Przygotowuje 
również do egzaminów wstępnych lub 
poprawczych. Zgłoszenia pod „Niemiec“ 
do Adm rN Reformy" 2543 1 3

Kupię
dobrze rentu iący się h o te l  w ra z  
z r e s t a u r a c ją  w więKSzem m ieście 
prow incyonalnym . Ł .  ttO J .  8 .  poste 

restante K r a k ó w . 2549 i 3

H r 7 o H n i n 7 L n  pocztowa w Brze- 
Ur l C u i  lu  t  id  gjjQ poszukuje za­
miany miejsca bliżej Krakowa za ewen- 
tnalnem wynagrodzeniem. Zgłoszenia- 
„Zamiana", Brzesko. 2528 2 3

Praktykant zamiejscowy
w wieku lat 13, z ukończoną 2 klasą gimnazyalną lub realną znajdzie 
umieszczenie w handlu galanteryi i papieru • J u l ia n a  R u r k i e w i -  

c z a ,  k r a n ó w ,  M a ł y  R y n e k .  2522 3 e

J T B 1 L E B

B. ARMATOWICZ
Kraków, Rynek gł. I. 18

Skład wyrobów i l o l y r h  1 
s r e b r n y c h  najgustowniejszych 
w największym w wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żnteryj sumienna i punktualna.

Chińskie srebro po cenach fa­
brycznych na fikładzie.

£  2383 3 0  A

Z  piwnic ó. p. Jana Janigi w K rakow ie

WYSFEZEDAJĘ
bardzo stare, T a w d z i w e  i czyste wina węgierskie 

Tokaje 8-mio n u t o w e :
w gąsiorach 9 litrowych z rokn 1864 do 1878 r., we flaszkach od r. 1 831  
do roku 1 8 7 4  i w beczkach A 133 litry, oraz starą żytniówkę, starkę, ko­

niaki, rumy, arasi, Malagi i wina francusk.e. 2020 12 o
C e n n ik i  i  p r ó b k i  s ta r y c h  w in  «  b e c z k a c h  n a  ż ą d a n ie  p o c z tą . 

Ceny bardzo niskie.
Sffarya Janigowa, I r a k ó w , ni. św. Jana 2,
• O O O O Ó O O O O O O O O U O O O O O O  O O O O O O C M

C. k. rząd. npraw.

I. Wojskowa szkoła przygotowawcza.
Przysposabia a°plrantów do wszystkich egzaminów wojskowyoh.

II. <^mro informacyjne dla spraw wojskowych.
Załatwia wszelkie sprawy wojskowe. 243-3 5 5

III. Pensyonat.

Przeciw poceniu się nóg i rąk
Niezawodnie pewny środek

S u d o ł
niezb ędn y  d la  tu ry s tó w ,  ko larzy  I w o js k o w y c h .
— Sposób użycia umieszczony wewnątrz. — 

Centa fltabon n  RO h a l.
W yiób i skład główny: 2169 15 15

Apteka pod „złotym słoniem"
H l.aDmanskl I Spółka 

v> K ra k ow ie , u lioa  G rod zk a  22.
Na prowincję wysyła się po otrzymaniu 90 

hal przeU-zem lub w znaczkach p< cztuwych.

Jan Ihnatowłcz
poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do w y tę p ie n ia  ow adów  

domowych
= mianowicie: = =

F e n i l i n
do wyiUoCCzenia moli z za.ookami w su­
kniach, futrach i meDlaoh. Flakon K 1*20.

Ziółka anty molowe
do przecnowama futer Pudełko 1 K.
J*apier anty molowy

ochrania od moli futra, .uknie. portyery, 
firanki i meble. Paczka 60 h.

Crrylon
wytrawa » iwaby. itaraaony Btcnogi, 
świei zcze gzezypa "ki, karaluki. pru­

sak! i t p. Flakon 60 h,
l l i k i r t ś i n

oiezaw dny środek do wytępienia plu- 
dev» Flakon 1 kor.

P r o s z e k  p e r s k i
dc wygubienia pcheł 1 t. p madów, 
paczka 10  i 20 b. Flakon 40 i 60 h,

W Krakowie Sukiennice L. 20. 
W Przenyśln ulica Mickiewicza 

L. 11
We Lwowie: Przy ulicy Sykstu- 
skiej L. 26. przy pl. Maryackim 

L. 11. 1893 10 o

L 67778. 2541 2 3

zenie
Gmina m. Krakowie rozpisuje licy- 

tacyę na posadzkę kamionkowa z fli­
zów do budowy Akademii handlowej 
w Krakowie na d z ie ń  21  l ip c a  
11)05 r . n a  g o d z in ę  1 2  w p o łu ­
d n ie  w Budownictwie miejskiem.

Plany, warunki szczegółowe prze­
glądać mozn? w biurze Architekty 
miejskiego ul. basztowa 27, II piętro 
między 10 a 12 godziną przed połu­
dniem. gdzie można zasięgnąć wazel- 
kieb wyjaśnień, jakoteż otrzymać po­
trzebne formularze.

Magistrat sto* król. m. Krakowa.
Kraków, dnia 15 lipca 1906.

Prezydent miasta 
Leo.

Dla uczniów zkół puolicznych niższych, średnich i wyższych; dla pry waty stów 
i ekpterniBtów. Udziela J co re p e ty o y e  zbiorowe dla dochodzących i p r z y g o t o w u je  

Z  się mtodziez do wszystkich egzaminów przez wytrawnych pedagogów.
X  F m i .  o . i k . p e d p n lk o w u ik  K a r o l  lH a sk »ła  STahlik,

L w ó w ,  u l .  P i e k a r s k a  1. 3 7 .
_________

M M J O C 1 ld r  O O O O O O C O O O O O O O o c .  3 0 0 0 0 1

4 4

obok Bielska na Sląskn anstr.
Uzdrowisko klimatyczne, 380 m. n. m. wśród Beskidu. Zakład wodoleczniczy 
i fizyatryczny, posiadający jedyny w swoim rodzaju rozległy park Wszelkie 
kąpiele lecznicze, ayetetyka zastosowana, oraz knracya mlekiem Świeżom 
krów rasowych specjalnie szczepionych. Res+anracya zakładowa, tanie wy­
godne pomieszkania, wodociąg w parku. Stacya k poczta, telegraf apteka p. 
w miejscu Wskutek rozwiązania kontr autu dzierżawy z p. K. Feinerem, zakład 
ponownie we własnym zarząazie właściciela i pod kier. lekarza sk. Dra Zy

gmanta Czopa.
Prospekta i wyjaśnienia wysvła: Zarząd zakładu leczn w Jaworzu 

na Śląsku. 2261 9 12

Gratis i franko
w yjyiun ksżdomn swój sdelkl, bo 
gtw  O ustiow uy cennG i  prses' 
'100 «dbltkMl dobry oh a tani 
iLłtrumenlów m uycznyob wite/ 

kiego rodaujii.

HANNS KONRAD
DOM EK8P0RT0WY żowarćw ■ozyonyob 

w MrlU Ni *358.
Iknypoe dla po .zątkująoyoh ju:' za złr. 9'43, 

9-75, 81— , 3-40 1 wj.ej Smyozkl po 40, 6<\ 
70, 90 ot. 1 wyżej, cytry, nam onie Itd. ró­
wnież na -zładu t — lyzyka alemal Dezwolena 

i yyw.aaz lab zwis plenlęnzy 2356 9 00

Sposób pozbycia si^ tuszy.
Nowa metoda w tawnętrznem i loh»lnem postępowaniu w celu 
nsnnlęcia tuszy, bez zmiany apesobn żywienia i trybo życia, 

bez azywania lekarstw.
A l i z r  s s n i l l s t s a  'y '1' przJ rów -lonzesnem utrwalę

ajn zdrowia, trzeba nzy vaf tylko

M Y D Ł A  U K A L .
Znika otyłość, znikają wielkie biodra, a pojawia się smnkłosć 
młodocianego wieko harmonizująca figurę wdzięczne formy 
bez zmiany w posobi- życia. Zupełnie bezpieczne, przyjemne, 
proste zastosowanie. Nie potrzeba dyety. Nie potrzeba lekarstw,
Naturalny przetwór roflinny z poręczenien bez rszcze-bkn dla 

zarowia. — Działanie naturalne. — Tysiące pochwał.
Mydło Ui i powudnje nbytek uDytme-o tł"8żczn części ciała 
mcm nacieranych, powstrzymaj* tycie 1 aplększu kształty 

u peń, mężczyzn i dzieci.
Mydło Ural zawiera dobrze oczyszczony wyciąg ziołowy, który 
wessany przez skórę, rozpuszcza znajdując- lię w niej po­
kłady tłnszozn, n’e oprowadzając nszczi rbkn dla zdrowia, jak. 
powstaje niezawodnie przez ustawiczne używanie wewnętrznie 
“losowanych ak zc.anyoh „środków 1 iczniczycbu. lydlr Dr-s. 
wysyła się z dokładnym opisem nżycia w wielkich kawałkach
po 950 gramów za 4 K, 3 kawałki 10 E, 6 kawałków 16 K, 12 kawałków 30 K za za­
liczką lub po otrzymanin należytosci. Począwszy od 3 kawrłhów opłatnie. — Zleoenia

przesyłać do BKłaan głównego 2177 2 6
M. Feith, Ul iedeii, \ I., Mariahilferbtras.se 45.

A R S
S A L O S  sprzadaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do l zrana 

i od 2 do 5 po południu.
U le n  B r a c k a  5 . Ma p a r te r x c .

1766 32 O

maszynowe
do fabrykacvi mydeł i mydełek w no­
wym sianie z motorem gazowym o sile 
12 kuni jest do sprzedania lub wy­
dzierżawienia. Bliższa wiadomość: Sta* 
nisław Kwiatkowski, Tarfców, Lwow­

ska 65. • 2431 5 9

Dobry interes
Do dobrze rentującego się interesu poszu­
kuje sie kapitału 10.000 koron za do­
brem wynagrodzeniem i gwa.ancyą lnb 
też jako wspólnika. Oferty H r a b l i w  
poste restante pod „ B o b r y  i n t e -  

r e s * ‘ . 2525 3 5

Żniwiarkę
Dową nieużywany sprze­
dam za 0̂0 koron. Zgło­
szenia hotel Victori&, 

Jasko. 2526 3 3

n» wynalazki
w y j e d n y wa  

wszystkich 
państwach

Inżynier *11. D z b a ń s k i
2262 przysięgfy rzecznik patentowy 7 O 

W ied eń , V I)., U n d ^ n ą a ssr  X.
(w pobliża o. k. urzędu patentowego).

P .WYBORY SPORTOWE
w wielkim| wyborze

poleca

Magazyn Uniwersalny
firmy

Roman Drobner, Kraków.
Cenni-d ilustrowane gratis 1 iranco. 1654 24 O

Od 1 października 1905
do wynajęcia

w domu przy ul św. Anny 1. 3

Irzecie piętro
całe albo częściowo. 2523 2 o

P A L A R N I A  K A W Y

10 p o le c a  c z ę s c .o r o o

Rk*lfI®fę7Tnin/£, ' ^Urłoa,n' e
^  1 wyborowe gatunki

f f P• i  f
(i-

K R A K Ó W
gi.M-

K asjy pa lon e j
n a jn o m szy m  

j  i n a jlen szy m sD O - 
s o b e m  z a n t jm o c ą  
„gorącego Duwietrza" 

p o  c e n a ch  
n a jn iż s z y ch

M. JAWORNICKI.
2365 17 O

Samowary tui«ie
I T a i * | i «  l A  najlepszą oryginalną ro- 

W syjską 8 W. Perłowa, oraz
2018 ceylon i angielską , oleoa firma 15 15

„FORiDNi'^, M o i ,  Sniifflics 23
Diłodziemee

lat 22, z maturą -rim-azyalną posznknje za­
jęcia biurowego w Krak .wib lnb lekcyi. Udziela 
le :cyj gry .a skrzypcach. Wacław Saski, Pod- 
gńrse, Mlcklewlc; ■ L. 26, I p., of. 2490 6 6

r i r n n n m  ûnat j  81 lat, chce zmienić po- 
U ltU IIU III  sadę od 1 październiki kib 1 
stycznia 1906 r., posiadający jak najlepszą 
praktykę, m że się wykazać za 12  lat chln- 
bnemi świadectwami. 8 t . M . 89  ooste restante 
K r a b ó w . 2524 3 3

korespondenta
Polaka, biegłego w języku niemieckim 
poszukuje zakład krawiecki L. Szoty 
w Krakowie, ol. szewska 7. 2529 a 3

Pen&ycmat Ukraina
ul. Karmelicka I 40, II p..

pokoje umeblowane z całodziennem utrzyma­
niem dl» Gości stałych i przejezdnych. Tamże 
O B J A D Y  smaczne i Ldrowe w domn i na 
miasto Ceny umisrkowane 2118 19 O

P f ) Q 7 l l l f  III \ 1 K°tńwką 3C 000 złr. knpDa 
I U o i U ń U j ę  inb wydzierżawienia folwa*- 
kn od 100 do 300 morgów w pobliżu miasta 
i Btacyi. Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia 
pod „Zaraz" poste restante Tarnów. 2531 2 4

Lwuwsks fabryka chemiczna
„ i "  i  Lue :

Lwów-Zamarstynów,
wyrabia i poleca

Mydła toaletowe od najtańszych do 
najwykwintniejszych, nienstępujące 
mydłom zagranicznym.

Perfumy z naturalnych wyciągów kwia­
towych

Wodę kolohskę zwykłą kwiatową i an­
gielską.

Puder „Eunice" w 3 kolorach. 
Atrament kancelaryjny.
Atramenty koiorowe.
Farby do stampil..t 
Oumę do sklejania.
Płyn do v7ywabia,ni>. plam.
Środki opatrunkowe 
Kąpiele z kwasem węglanym a la Nan- 

heirn. i«25 19 o
Kąpiele balsamiczno-borowmowe.
Nabyć można we wszystkich aptekach, 
drogueryach i sklepach galanteryjnych.
Prospekty i cenniki franco i gratis.

60 koron
ofiarnję za wskazanie stałej pracy ta w Kra­
kowie z wynagrodzeniem miesięcznie 80 ko­
ron. Zatradnien;e aaEce'aryjne dozór przy 
większem przedsiębiorstwie lnb t. p. Oferty 
dla „N le tn te j łz y "  w Administracji „Nowej 

Reformy". 2534 2 2

M n r o l o  (Aprykozy) najpieh w kosz-.kaeh 
IW U l C lt* 5 kg K 380 franko za za'iczką 
Malman H. w Zaleszczykach. 253'7 2 2

O&oba młoda
inteligentna, pnsznknje posad; do zarządn do­
mem, opieki na dziećmi lub do towarzyftwa; 
roznmie się na gospodarstwie wiejskiem, zna 
się dobrze na kuchni, również nu szyciu. — 
Zgłoszenia .,)kar] m a u puste restante K ri 

k ó » .  2536 2 3

Założony w r 1872

Z u n l  rzeżtiiarsKo-ifaiDiePiarsRł
MACI TREMBECKICH

przy ul. Rakowickiej I. 7,
podejmuje się wszelisich robót w za­
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po­
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo mch. 2059 20 O

Do sprzedania
jest zaraz kamienica jednopiętrowa 
wraz z domem drewn anym parterowym 
w Suchej obok dworca kolejowego. — 
Bliższa wiadomość: Ign. Cyankiewicz, 

Sucha. 2521 2 8

Pożyczki
załatwia za kondyktem i be* kondyktu, dla 
F T. urzędników oficerów wogóiności, piofe- 
so.ów, wiulebnego dachrwienstwa, nanczyoieli, 
notaryuszy, adwokatów i aptekarzy. Bopre 
aantaoya ..Beamtun Uerelnn w « Lwa- 

wla ul. K op ern ik a  7. 2390 2 6

5 koron i więcej dziennego zarobku.
■  Towarzystwo domowych robotników do robienia poń-

P y  d  czóch na maszynach. 2518 3 12
Poszukujemy osób obojga płci do robienia pończoch na 

A  naszej maszynie, Zwykła i szybka robora, przez cały rok
■ & w domu- Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie
1 nie stanowi przeszkody; robotę my sprzedajemy.
Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Plac sw. Piotra I. 7, 1— 2 8 2 .

w .  b a ta  x  r o d o w i  •  Od dawien dawna z swej dobroci ■ zapaohu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYISKĄ
zbiorn najowegc, poleca k a n d a l

. Adamowicza
11 w  B r " - » o u  na pogranlcia rosyjskiem 58 100

1 ‘ani „Familijnej" bardzo „obrej . . . .  złr 140 
1 *nnt ,MeUnp. de losk b  • w orjrg. opak., naj .epBzej 2*50 
1 fnnr „Imper lal" cesarskiej, w orygit a'neir opakowanin 8-50 
1 funt .Okruchów" z najlepszych ' eroat kwiatowych 120 
Kawa Ceylon, znakomita, irance f kilo . . 9-—
Grzybki ilte Je tegeroczue 1 kilo . . . .  itr. H■ —•  H e r b a ta  a B r o d ó w  •

Drukarń’ Ldtsr»cfcie> w Krakowit, a), ,'y^ioliońtóa 10, Tł *ii«« D ru k i L .  K

y


